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Przyrzeczenia i fakta.
Kto Dliżej i dokładniej rozpatrzył się sp ra­

wozdaniu prezesa hr. W. Dziednszyckiego, zło 
żonem na sobotniem posiedzenia Koła polskiego 
z pertraktacyj Kołowej komisy i parlamentarnej 
z rządem — i porównał je z ostateczną uchwałą 
Koła polskiego w sprawie budowy kanałów, 
ten  przyjść musi do przekonania, że miedzy 
tem sprawozdaniem a uchwałą Koła polskiego 
zachodzi przecież w treści samej w7eale wybi­
tna różnica. Dla łatwiejszego zoryen.1 owanm się 
w sytnacyi przypomiuamy, źe uch wal o: ia przez 
Koło rezolucja posła Garapicha opiewała, jak 
następuje:

„Koło polskie przyjmuje no wiadomości 
sprawozdanie komisy! parlam entarnej o ro­
kowaniach z prezesem gabinetu bar. Gaut- 
schem w sprawie budowy kanałów i upań­
stwowienia kolei północnei; obstaje przy do­
tychczasowych swoich ncnwrałach i pulet-a 
swemu prtzydyum , a b y  d o m a g a ł o  s i ę  
o d  r z ą d  a ś c i ś l e j s z , e g o  o z n a c z e n i a  
t e r m  i n n  kiedy zamierza przystąpić d o b u ­
dowy kanału Kraków7—Morawska O stra  wa i 
k i e d y  p r z e d ł o ż y  w n i o s k i  w - ^pr a ­
w i e  u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  p ó ł n o ­
cne j * '
Gdyby więc odpowiedź bar. Gantscha, dana 

kom isji parlam entarnej Koła, rze zywiście w zu­
pełności „podziałać m uła uspokajająco" na o- 
pinię Kraju tak, jak tego dom aga się „Uzas“, 
to w pierwszym rzędzie ten kraj miałby prawo 
żądać, aby Koło samu w zupełności zadowoluiło 
się deklaracyą '**3dr Tymczasem tak się nie 
stało, — Koło porsKie w uchwalonej przez sie­
bie rezolucji nie entnzyazmuje się wcale odpo­
wiedzią bar. Gautscha, lecz przyjmuje ją  tylko 
„na sucho" do w.adomości. Nadto gdyby Koło 
„uspokoiło się" obietnic&ro7 rządu, toż nie mia­
łoby powoda do żądania, aby rząd w ś c i ś l e j ­
s z y  s p o s ó b  oznaczył termin rozpoczęcia bu­
dowy kanału Kraków-Morawska O struira i przed­
łożenia wniosków co do upaństwowienia kolei 
północnej. Uprawnia to do wysnucia logicznej 
-onsekw encji, że ogólnikowość zooowiązań rzą­
du, nie poparta terminem, nie wystarcza nawet... 
Kołn polskiemn.

W iakiż więc sposób, pytamy, i z jakiej ra ­
c ji  kraj, względnie jego opinia nuoiiczLd, ma 
z dek laracji rządu bardziej być zadowoloną i 
i .as3apj nią- jriQ „Zgpskojo.ną.u, JL'k £Ł21fi£2
Koła ,iolRkiego?

Wobec tego nie pojmujemy, co było powo­
dem indygnscyi, z jaką prezes Koła polskiego 
wystąpił wczoraj przeci w nagłości wniosku po­
sła Daszyńskiego? Czy oświadczenie ministra 
Oalla nagle podziałało na Koło polskie z u p e ł ­
n i e  u s p o k a j a j ą c o ?  Deklaracya ta  jest ró­
wnie dyplomatyczny i ostrożną w treści, jak to, 
co rząd poufnie oświadczył przedtem komisji 
parlamentarnej Koła i te same wykazuje luki 
co do terminowości rozpoczęcia robót kanaio- 
wycn i upaństwowienia kolei północnej.

Jeżeli Koło polskie porozumiało się z lflnemi 
klubain. Izby, w budowie kanałów bezpośrednio 
interesowanemi, aby za nagłością wniosku Da­
szyńskiego me głosować, — było to rzeczą tak ­
tyki parlamentarnej jego i tych stronnictw. 
Ale nie sądzimy, *,by in te rn  sprawy wymagał 
podsuwama wnioskodawcy celów innych, ag ita­
cyjnych, ponad te, jakie tkwiły w samej treści

jego wniosku. Niechby się iząd wreszcie sam 
był bronił przed zarzutami posła Daszyńskiego; 
nie głosując za nagłością tego wniosku, zrobiło 
Koło polskie więcej, niż gabinet bar. Gautscha 
miał prawo od niego się spodziewać. Krótka, 
rzeczowa deklaracya, bez wycieczek przeciw 
wnioskodawcy, którego wniosek przecież spra­
wie budowy kanałów chyba absolutnie zaszko­
dzić nie mógł, była tutaj zupełnie ze strony 
Koła polskiego w ystarczającą i odpowiadała, na 
ogół biorąc, rezolucji posła Garapicha, którą 
Kuło polskie akceptowało.

Reasumując wszystko, co w sprawie budowy 
kanałów i apaństwowiema kolei północnej stało 
się w dniach ostatnich, wyznać musimy otwar­
cie, że sprawa ta  nie przedstawia nam się dzi­
siaj wcale w korzystniejszem świetle od tego, 
w jakiem widzieliśmy ją  w chwili wyjazdu de- 
putacyi miasta K ratow a z W iidnia. Zraiaua 
zaszła jedynie w tym k urunku, że Koło polskie 
silniej jeszcze, niż dotąd w sprawie tej się za­
angażowało, i że jeszcze więasze wobec kraju  
zaciągnęło zobowiązania.

Ale w pomyślny zwrot w jednej i drugiej 
sprawie: co do budowy kanałów i upaństwo­
wienia kolei północnej, po ich dotychczasowych, 
niesłychanie dla nas przykrych, antecedencjach, 
wtedy dopiero uwierzymy, gdy operować bę­
dziemy mogli faktami, «».tych dotąd nam bra- 
Kuje. Tak tę kwestyę pojmuje caia niezależna 
opinia kraju, ciężkiem doświadczeniem pouczo­
na. ze między przyrzeczeniami i ich spełnieniem 
zachodzi bardzo wybitna, a dla nas zwykle bo- i 
leśna, różnica.

Z Rady państwa.
(Odpowiedź m inistra w i  traw i« „Ploryauki- — W nio­
sek oosła Daszyńskiego, dotyusiicr budowy dróg wo- 
dnroh. — Iłowa p-sta  Daszyńskiego. — Oświadczenie 
m inistra handlu — D ełltracy a  prezesa Koła br. Dzie- 

duszyckiego. — Zamknięcie posiedzenta).

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
Izby poselskiej fiady państwa minister spraw 
wewnętrznych hr. B y l a n d t  R h e i d t  odpo­
wiadał na in terpelację  posła D a s z y ń s k i e ­
g o  w sprawie krafcuwskiego T o w a r z y s t w a  
w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń .  M inister o- 
świadczvł. że wie już ze sprawozdania Towa­
rzystwa, iż w r. 1904 w dziale ogniowym nie 
mogło wypłacić dvwidendy i że także w roku 
bieżącym me nastąpi zwrot części premij. Z a 11 
to jednakże nie można pociągać do odpowie­
dzialności Towarzystwa, bo zależy to od wyso­
kości szkód ogniowych. Posiadając fundnsz re­
zerwowy wysokości 6 5 mii. koron, oparte nadto 
na wzajemności, Towarzystwo daje dostateczną 
rękojmię spełnienia swoich zobowiązań Nieje­
dnolitość przy obliczaniu szkód ogniowych wy­
nika z rozmaitości kwalifikacyi organów likwi­
dacyjnych, a zdarza się we wszystkich Towa- 
rzystwach ubezpieczeń, w stosunku Towarzy­
stw a wzajemnych ubezpieczeń do Towarzystwa 
wzajemnego kredytu nie stwierdzono nic nie­
prawidłowego. M inister wyraził wkońcu nadzie­
ję ,  że te jego wywody rozwieją wszelką nie­
ufność do krakowskiego Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń.

Następnie rozpoczęłj się obrady nad nagło­
ścią wniosku posła D a s z y ń s k i e g o  w spra­
wie b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h .  Wniosko­

dawca, uzasadniając potrzebę nagłości, przypo­
mniał nasamprzód mowę dra Koerbera. wypo­
wiedzianą w Izbie z okazyi przedłożeria usta­
wy kanałowej Nawet najzaciętsi przeciwnicy 
dra Koerbera przyklasnęli tej mowie i uznawali 
ją  za wypadek historycznej wagi Wierzono 
wówczas ogólnie, że rząd trak tu je  sprawę tę 
poważnie i nikt nie przypuszczał, iżby miała 
być tylko m a n e w r e m  p o l i t y c z n y m .  Przy­
toczone wówczas przez prezydenta gabinetu do­
wody konieczności buGowv nowych kanałów 
istnieją dzisiaj w większej jeszcze mierze, niż 
wtedy. Położenie ekonomiczne wszystkich au- 
stryuckieh krajów jest bardzo smutne, najsmu­
tniej jednakże przedstawia s f  położenie Gali­
c ji. Mówca przytacza^ na dowód liczne daty 
statyczne, dotyczące zwłaszcza wyehodźtwa, po- 
czen? zwrócił uwagę, że miasta Wiedeń i Kra 
ków, spodziewając się zrealizowania projektu 
kanałowego w zapowiedzianym czasie, dokonały 
już wszelkich potrzebnych do tego przygoto­
wań. Projekiy szczegółowe i wszelkie przed­
wstępne prace techniczne s ą  j u ż  g o t o w e ,  
technicznej przeszkody niema więc żadnej.

Ludność z całą pewnością liczyła na budowę 
kansłów, młodzież poświęciła się zawodom te- 
cbmcznym, przemysłowcy również przygotowali 
się do mej. Tymczasem termin minął, a budo­
wa się nie roznoczęla. Nie dość na tern, okazu­
je się, że rząd dziś sprawy tej w c a 1 e n i e 
b i e r z e  n a  s e r y o ,  że me ma ochoty przy­
stąpić do zreal.zowania tego niezmiernie ważne­
go projektu. Powstaje przypusz* zenie, że uchwa­
lone na drogi wodne kredyty rząd zamierza u- 
żyć na c e l e  w o j s k o w e ,  n a  a r m a t y  i t o r ­
p e d o w c e .  Reagując na uwagę posła Kolische- 
ra, iż to jest w z b r o n i o n e ,  mówca wyraził 
zdziwienie, że i ten członek . Kołc tyle ma je­
szcze zaniania do rządu. Już  sam fakt że mi­
mo niesłychanego przekroczenia kredytu na ko­
leje alpejskie, minister kolei WiLtek jest jeszcze 
ministrem, dowodzi jak bardzo rząd lekceważy 
parlament. G d z ’ e i n d z i e j  d a w n o b y  j u ż  
w y r z u c o n o  t a k i e g o  m i n i s t r a .  W  tym 
samym czasie, w którym iząd trzbrauia się wy­
konać uchwaloną przez parlament uchwałę, par­
lament ten daje mu 143 miliony za zasilenie 
zapasów kasowych, a delegacja 400 m.lionów 
na cele wojskowe!

Mówca następnie zwrócił sięp^zeciwko Kolupol- 
skiemu, które w sprawie budowy d ^ y  w olnycL, za­
dowoliło się wizytą u dra K o e r b e r a ,  Podczas 
tej w i/j ty "zapewuu pogrzebać. -&u ! ’;k t .lbo, 
też pozwolono się zbyć gołosłownej-;! przyrze­
czeniami. I dziś Koło pod naciskiem opinii 
w kraju, zwraca się d o  p r z e d p o k o j ó w  mi- 
nisteryainych z prośbą do ministra, aby znów 
kilku frazesami wyciągnął je z bagna, w które 
zabinęło. Rząd w dalszym ciągu zbywa Kolo 
obietankami, tymczasem kraźy pogłoska, że bu­
dowa kanałów ma się rozpocząć d o p i e r o  za  
l a t  p i ę ć .

Należy więc przekonać się, czy Izba ma je 
szcze d o ś ć  s i ł y ,  a b y  z m u s i ć  r z ą d  do 
z a j ę c i a  j a s n e g o  s t a n o w i s k a  w t e j  
s p r a w i e .  Należy przekonać się, czy rząd za­
mierza i nadal lekceważyć Izbę. Jeżeli ustawa 
nie będzie wykonana, prawo korony dawania 
sankcji n i e  b ę d z i e  u s t a w ą  z a s a d n i c z ą ,  
l e c z  s t a n i e  s i ę  t y l k o  z w y k ł e m  z ł u  
d z e n i e m .

M inister handlu C a l i  odpowiedział na mowę

Daszyńskiego znów w7 sposób wymijający Za 
znaczy! on na wstępie, że wobec a ażności spra­
wy. nie można nad nią obradować przy okazyi 
„przypadkowo" przy wniosku nagłym R z ą d -  
oświadizył dalej minister —  uznaje jednakże 
w zujiełności istnienie ustawy o buduwie dróg 
wodnych i n.e ignoruje zonowiązań, jakie z niej 
wynikają. Rząd dąży też do stworzenia konie­
cznych wai nnków bndowy, a w najbliższym już 
czasie pi zedstawi obecny stan rzeczy w k o m i- 
s y i  b u d ż e t ó w # j .

Następnie zabrał głes imieniem Koła polskie­
go prezes hr. D z i e d u s z y c k i. Mówca oświad­
czył, ze Koło b ę d z i e  g ł o s o w a ł o  p r z e c i w  
nagłości ynioskn. K a ż d y  r z ą d ,  który będzie 
prowadził agendy państwa, j e s f z o b o w i ą ­
z a n y  sankeyonowaną ustawę wodną przepro 
wadzić, a terminu, w ustawie oznaczonege, do­
trzymać. Pouowua ucbwaia Izby jest zupełnie 
zbyteczną i mogłaby zapaść tylko ze względów 
a g i t a c y j n y c h .

Faktem  jest, że nierozpoczęcie budowy ka­
nału Dunaj-Odra-Wisła, zaniepokoiło G a 1 i c y ę 
i K o ł o  r o l s k i e  i temu zaniepokojeniu dano 
wyraz w S e j m i e  g a l i c y j s k i m .  Teraz je­
dnak jest nadzieja, że minął czas bezparlamen- 
tarny, czas paragrafu 14. Dziś atoli i n n y  
p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  z n a j d u j e  s i ę  
n a  c z e l e  r z ą d u  i nie możemy go za to 
czynić odpowiedzialnym, co zaszło za czasów7 
jego poprzednika. Koło polskie uważało za swój 
pierwszy obowiezek natychmiast rząu co do te  
go objaśnić, że wykonanie ustawy o drogach 
wodnych jest p o s t u l a t e m ,  od k t ó r e g o  
n i e  m o ż e  o d s t ą p i ć  i że szczególnie z naj­
większym naciskiem obstawać musi przy żąda­
niu j a k  n a j r y c h l e j s z e g o  r o z p o c z ę c i a  
b u d o w y  k a n a ł u  D u n a j  W i s ł a  i r e g u ­
l a c j i  r z e k  w G a l i c y  i. Rząd nie ma w ąt­
pliwości, że jest to jeden z głównych postula­
tów naszego kraju Prezydent ministrów oświad­
czył nam też, że przy objęciu rządu wprawdzie 
nie znalazł prac w takiem stadyum. by natych­
miast było można rozpocząć budowę dróg wo­
dnych, jednakże cznje się zobowiązanym do 
wykonania ustawy i ż e  m a z a m i a r  a k  
n a j r y c h l e j  d o p r o w a d z i ć  d c  k o ń c a  
r o b o t y  p r z e d w s t ę p n e ,  aby módz rozpo­
cząć budowę . A n i  c h w i l i  t e ż  n i e  u s t a ­
n i e m y  u ż y w a ć  n a s z e g o  w p ł y w u ,  a b y  
t ę  b n d o w ę  j a k  n a j r y c h l e j  r o z p o  
c z ę t o.

JUie mąptti ltjdnak żadnego powodu wobec 
prezydenta ministrów d o i a K i e g o  o b r a z a  
j ą c e g o  \ o t u m  n i e u f n o ś c i ,  byśmy mnie­
mali. że on najpilniejszych potrzeb państwa i 
kra ju  naszego nie uwzględni. Jego słowom nie 
wierzyć byłoby wprost obrazą Jestem przeko­
nany, że prezydent ministrów tem bardziej uwa­
ża się za związanego wobec Koła polskiego 
i G alicji, jeżeli udwoduimy mu, że mamy do 
niego zaufanie, Z tego powodu jestem przeciw­
ny dyskusji agitacyjnej i głosować będę prze 
ciw nagłości wniosku.

Po przemówieniach posłów S c h r e i n e r a  
i M e n g e r a ,  I z b a  znaczną większością gło­
sów nagłość wniosku p. D a s z y ń s k i e g o  od-  
r z n o i ł a  W końcu wywiązała się krótka wy­
miana zdań co do przedłożenia dotyczącego wło­
skiego w jdziam  prawniczego, poczem posiedze­
nie zamknięto.

Z rosyjskiego wulkanu.
(Załatwienie sprawy polskiej — Progi am wyboru pa- 
tryareny.— Prryciyny ruchów chłopskich w Rosyi.— Agi- 

tacya przeciw inteligencyi.)
„R aś“ w obazernym artykule nawołuje do osta­

tecznego załatw ienia kwesryi polskiej, radząc, aoy 
zabreć się do tego według planu z góry obmyśla­
nego i jawnego. Zdaniem „K ur!“ nie naieży dawać 
odrazu zbyt wiele, bo to mogłoby ośmielić żywioł77 
skrajne w społeczeństwie polakiem do postawie­
nia żądań niemożliwych do spełnienia. Nie można 
jednak dawać także zbyt mało. ponieważ drobne 
ustępstwa nie zadowoią dzisiaj : narodu polskiego. 
W ybrać potrzeba drogę pośrednią i przeprowadzi- 
Wozy zasadę zupełnego równouprawnienia Pol-.bów 
z Rosyanami w Cesarstwie, wprowadzać powoli w 
Królestwie te retormy, które znów powinny i mog., 
być wprowadzone bez narażenia na szwank intere­
sów ogólnopaństwowych. Należy stopniowo wprowa­
dzać więc przedewjzystkiem  j ę z y k  p o l s k i  d o  
s z k o ł y  ś r e d n i e j  i do wewnętrznego urzędowa­
nia, zachowując czysto r  eyjskie gimnazya w zna­
cznie zmniejszonej liczoie wyłączn.e dla R osjan  
Poza to program „R usi" na raz7e nie wychodzi

S o b ó r  c e r k i e w n y ,  który prawdopodobnie 
zDierze się w majn b r., ma być zwołanym na na­
stępujących zasadach

])  W yboru patryareby dokonają bisknpi w licz­
bie sześćdziesięciu dziewięciu w nastęDnjący sposób 
Najprzód w tajnem  głosowaniu wybierze się trzech 
kandydatów. Dopiero z pośród n ic t w następnem, 
również trjnem , głosowania będzie w ybrany pa- 
tryaicha. W ybory przeprow idzi wybrany w tym 
celu przez jaw ne głosowanie przewodniczący zgro 
madzenia. Nowo w /bt»nego patryarchę zatw ierdzi 
cai. Sobór znlpsie się z y rtryarchrm i konstantyno­
politańskim, aleksandryjskim , jerozolimbkim i an- 
tyochijskim, tudzież z cerkwiami: greccą, serbską i 
czarnogórską, ponieważ Wrdłng prawa kanoniczne­
go wszystkie te  cerkwie mnszą przez delegatów 
wziąć ndział w soborze, aby wybói patryarchy był 
prawomocny.

2) Po wyborze patryareby zbierzu się w jego re­
zydencji w Perersonrgn osobny patryarchalny ay- 
nod z 12 biskupów, z których sześcia będzie stale 
w tym synodzie zasiadało, sześciu zaś drugich bę­
dzie wchodziło weń po kolei według la t kapłań­
stwa. Synod! ten jest ciałem doradczen dla pa­
tryarchy, zarazem jednak ma prawo sądu nad nim 
w razie herezyl Do synodu także idą okargf na 
patryarchę. F atryarcna znosi aie z carem bezpośre­
dnio Dzisiejszy zaś oberprokarator pośredniczy wy­
łącznie ffiiędhy sjnod .m a władcami śwleckiemi 

W spółpracownik „Russkieh \Vieaon.o8uejŁ, który 
objechał wszystkie okolice, objęte r n e b e m  c h ł o p  
s k l m  w R o s y i ,  nważa propagandę i ag itac je  
socjalistyczne - rew elacyjną tylko za drugorzędną 
przyczynę tegc ruchu Głównych przyczyn wego wy­
licza trzy : nędza, npadok znaczenia i powagi w ła­
dzy i wojna —  Pierw tz* przyczyna jest powsze­
chnie znaną. —  O drugiej zaś czytamy. „W ładza 
traci niewątpliwie nwoją powagę wśród ludu Chło­
pi zaczynają z kpinami i bez strachu odnosić się 
do przedstawicieli władzy. Nastrój ten nie jest, n a­
turaln ie należycie uświadomiony i nie wyraża się 
w formach konkretnych , ale niemniej istnieje on 
i w mchach chłopskich odegrał w ybitną rolę. —  
Chłopi coraz powszechniej przychodzą do przekona­
nia , że od władzy nie mają się czego tpodziewać 
i liczyć mogą tylko na siebie". —  W ojną in te ­
resują tię chłopi ogromnie. „Opowiadania rannych,

M a r y  a  t ta c ^ y ń n k a .

Ci, którzy wracają...
Opowiadanie.

n (Dokońoz*n<e.)

U p ł/w afj tygodnie...
Hans rzadko zachodził do chorej, raz, że wi­

dok jej ranił mu do głębi serce, powtore, spo­
tykał się tam z tem czemś, co w ranę jego 
serca kładło ostry jak szpon sępa palec i roz­
dzierało ją, darło bezlitośnie w strzępy.

Tem czemś było milczenie iego dzieci i ich 
nieme, pełne wyrzutu spojrzenie. Nie mugł on 
znieść jasnych i spokojnych oczu Jan a , omglo­
nych, oizawionycŁ źrenic L isy; nie mógł znieść 
ich w aig  cichych i iwartyeh, a mających tyle 
do wypowiedzenia. I jak  Kain w obliczu Boga- 
sedaiego, ^ak on w obliczu dzieci swoich mó­
wił ich upoi czywen? milczeniem, milczeniem 
u s t . . .  „Alboż ia  winnym lestem krwi b ra ta  
mego .

Zastawał on ich u loża chorej najczęściej 
razem, lub Lizę samą. nmęczuną a czujną, ci­
chą i tak zmienioną, że jego serce ojcowskie 
ściskało się boleśnie i gotowe było pytać, bła 
gać o jedno z tych słów, któro niegdyś kładła 
« jego nóg z nieopisanym wdziękiem i potorą.

Aż dnia jednego zrozumiał, że stracił i ją  — 
ją, którą kochał najgoręcej, że jest tn ona jeńO 
strażniczką dogasającej lampy, i gdy wątły 
płomyk zagaśnie, oójedzie jako i tamci, odjedzie 
z Janem  w sparta na jego silDem ramieniu — od- 
jedzia bezpowrotnie Albowiem do żalu jej po­
przedniego wplotła się nieodparta niezwycię­
żona myśl. że winnym jest ciemienia jej matki, 
bezwładu jej ciała wyczerpanego tęsknotą i 
troską i śmierci przedwczesnej, której zbliżanie 
się wyczuwała kochającem, pełnem niepokoju 
śercem I przyszły dio, w których me znalazła 
jednego słowa dla ojca, jednego słowa oboję- 
t ncgo i zimnego, na pytania jego odpowiadając 
ępew, znnżocam sppjrziei#™ i objąwszy ramio­

nami zmęczone kolana, siedziała skalona i wpół- 
martwa, budząc się jedynie i ożywiaiąc na jęk 
lnb niewyraźny bełkot chorej

A tam — poza ścianami tego nieszczęsnego 
dumu, buchała świeża, upajająca zieleń i roz­
kwitały kw iaty na krótkie życie zachwytu. — 
W stała uśpiona królewna i przetarłszy pro­
mienne oczy, uśmiechnęła się światu. Cudowne 
noce, npajaiące noce, obejmowały serca ludz­
kie — a dni wstawały kn radości ich oczu i 
ciała Albowiem nastała złudna pora poczyna­
jącego się lata, kiedy nie trudno uwierzyć w 
możliwość szczęścia. Olśnione dusze ludzkie to­
nęły  w nadziei, a ręce wyciągały się ku kwia- 
tom, kryjącym ciernie. Znajdują się one bo­
wiem zawsze na anie wszystkiego, co ludzkie, 
skryte popod gęstem listowiem i bujnym okwia- 
tern m arzenia, lnb widoczne oczom śmiertel­
nych, którzy po drodze życia zgubili złotoskrzy- 
dłą nadzieję.

Hans uciekał w pola łłłąk&ł się  z samotną 
myślą swoją, z niestrudzonym towarzyszem dni 
swoich cierpieniem. Ucieka z tego domu, tak 
ukochanego niegdyś, od tych murów, którym 
tak  niedawno jeszcze mówi! z dumą: „Oto 
stworzyłem was z niczego silną ręką moją“. — 
Uciekał od dzieci i od cichego, przejmującego 
jęku chorej, od jej ociemniałych oczu, na które 
opadły bezwładne powieki, i od oczu Lizy, za 
padłyoh, gorejących, w których palił się pło­
mień krwawego żalu. Lub pracował, jak paro­
bek najemny w młyn:e, pracował resztkami sił, 
z zaciętością, a bez nadziei, aby zepchnąć je­
den dzień więcej w „Minione".

Jednego z tych wieczorów letnich, cudnych 
i r&dosnjroh, wracał z długiego, długiego spa­
ceru ; włók1 on z trudem za sobą ociężałe nogi. 
a starcze jego Dłnca z męką chwytały powie­
trze Przestrzeń, która dzieliła od domu, zda- 
wrała mu się niepomiernie wńelką, a trud jej 
przebycia ponad siły. Czuł on piekące pragnie­
nie u zeschłych warg i stężały, narosły język 
w ustach. Wlókł się gościńcem, przystając co 
chwila i opierając się na kijn ,jVgo ręce, jego 
silne ręce drżały, a oczy zachodziły mgłą. -  
O jakżeby się yraparł dziś na ramienia mio­

dem — jakżeby serce jego piło z promiennego 
zdroju młodości!

I oto pocznł brzemię na bantach swoich — 
gniotące ku ziemi brzemię starości bezsilnej i 
samotnej.

— Opuścili mnie, opuścili mnie — zaszeptały 
bezdźwięcznie jego wargi.

— Czyż to ty  sam nie odepchnąłeś ich od 
swego łona? — zajęczało jegc serce.

Zacisnął pięść prawą naokoło głowicy laski 
i szedł, — szedł naprzód, — droga rosła przed 
Dim i zdało mu się, że coraz bardziej oddalają 
się od niego białe domy wsi, jak owe złudne 
miraże dalekich pustyni. Nie dojdęź nigdy" . 
majaczyła jego omdlała myśl.

Po godzinie pełnej umęczenia i trwogi do­
wlókł się wreszcie do zabudowań pierwszego 
osiedla. Szedł drogą, prowadzącą środkiem wsi, 
nie odpowiadając na pozdrowienia przyjazne, 
na spojrzenia pełne współczucia i litości. Nagle 
uderzył o uszy jego śpiew, — dziecięce, cien­
kie grosiki dzwoniły starą, znaną ns Śląsku 
piosenkę:

W ędrowali n rzekrain i młodzieńcy —
Znaleźli drzewo jaworow®.
Jeden ciął do niegc, la ła  się krew z niego.
Drugi ciął do niego, odciął trochę z niego.
Trzeci ciął do niego, drzewo przemówiło.
Gromadka dzieci szła drogą, trzymając się za 

ręce. Było ich ze sześcioro może, maleństwa 
same. Zajmowały one całą szerokość gościńca, 
a że szły wprost na Hansa, mimowuli usnną1 
się na bok... Zbliżały się one coraz bardziej i 
nagle, tuż o pierś jego, otarła się mała, jasna 
glowina i rączka w czerwunym rękawie pierw­
szej z brzegu dziewczynki. Usunęła się ona za­
raz lękliwie i lewe jej ramionko przywarło do 
idącej obok towarzyszki. Zamigotały kaitan i 
czki krasne i główki płowe. — zabłysły oczęta 
błękitne, jak kielichy rozkwitłego ślazn.

Hans poczuł, ze stoi w ohPczu cudn, lako 
krew z rozwartej rany, buchnęła z piersi jego 
tęsknota.

Ale dzieci już przeszły, oddalały się, za nie­
mi wznosił się jeno lekki, leciuchny obłoczek 
kurzu i płynęła stara  piosenka, wyciągana wy- 
sokiomi, srebrzystemi głosikami-

Jeden ciął do niego, la ła się krew z niego.
Drugi ciał do niego, odciął trochu z niego.
Trzeci ciąi do niego, drzewo przemówiło.

Stare oczy Hansa powlokły się mgłą Zwy­
ciężyłyście mnie o dzieci tej ziemi, wyrosłe jako 
kwiaty z najgłębszej tajn i jej łona, bezsilne a 
niezwyciężone. Oto niemocen jestem by ująć 
w rękę oskard, którym wyplenić chciałem i zni­
weczyć posiew rodzimego ziarna — oto niemo 
cen jestem do tyła nawet, by unieść c iężar ży­
wota na barkach moich, gniotący ciężar tę­
sknoty. O wyjdźcie kn mnie z domów swoich, 
istoty wątłe i małe, o oczach błękitnych, jako 
kwiaiy rozkwitającego ślazn, i podajcie mi ręce 
wasze maleńkie na znak przebaczenia. Zgaszę 
źrenice oczu moich i ciemny dotknę się rąk 
waszych, łudząc się, że to inne rączki, tam te 
rączki wyciągają się ku mnie. O gdzież jeste­
ście bezdomne, które wypędziłem w słotną noc 
jesieni, na daleką i tw ardą drogę!!... Czyż mo­
żna cornąć falę i przywołać do brzegn. gdj jnż 
odpłynęła.. Czyż można? Czyż można kazać 
lndzk.omu seren zapomnieć krzywdy"... — pła­
kała krwawo dusza starca.

Ściemniało się, gdy wstąpił na próg domo­
stwa Na gankn, w ciężkiej zadumie siedział ta  
ławie Johan Nie spostrzegł z razu ojca, a uj­
rzawszy go wreszcie, spojrzał kn Diemu obofft-n+c 

H ans pochwycił to spojrzenie ; zgiął się pod 
niem, ;jak pod uderzeniem bicza.

— Co matka? — spyta! zdławionym głosem.
— Jednako — odrzekł Jan .
Hans oparł się ciężko na lasce jego siwa

głowa trzęsła się jak w febrze oczy utopił 
w tw arzj syna.

— Napisz do Frydy, — rzekł cicho — niechaj 
w racają..

Nie czekając co mu odpowie tamten, odwró­
cił się szybko i wszed! do sieni Szeił przez 
szereg izb opustoszałych, zaniedbanych. Jakże 
inaczei było r0^ tema! Cóż dziwnego Nie 
jestże teraz dom jego przedsionkiem grobn? Na­
gle zdało mi się, £e 0(j jednej ze ścian oderwał 
się jasny, litośmy uśmiech G roty i padł na jego 
pierś. Gdyby odżyła, gdyby..

—  Czyż można coe ,ąć falę i przywołać do

orzegu, gdy juz odpłynęła? — zajęczał wpół 
szyderczo, wpół boleśnie jakiś nieznany,, strasz­
liwy głos w głębi jego serca, 

i Z łkaniem charczącem w gardle, wszedł do 
pokojn umarłej duchem.

Liza skulona, zgarbiona, siedziała na iiizkim 
stołeczku u stóp łóżka Wychudzonemi rękam: 
objęła kolana, śmiertelne znużenie zmieniło jej 
rysy w stężałą, wyziębłą mackę apatyi. Przy­
jęła ojca uracz®:em i tem zagasłem, tępem 
spojrzeniem, którem witała go cc dnia Gdy się 
zbliżał do łńżka chorej, rysy Lizy zadrżały na 
gle, jakby jej to sprawiało niewymowną przy­
krość. Nie poruszyła się jednak z miejsca i nie 
rzekła słowa. Je j ogromne, jasne warkocze pły­
nęły kn ziemi jako strumienie płynnego złota 
i w tej bezmiernej martwocie, w tym mroku gnę­
biącym, były jedyną jasną plamą, jedynem św ia­
tłem pociągającem oczy

— Liza, wyjdź — rzekł nagle stary  ojciec
Nie poraszyła się z miejsca.
— Wyjdź, — rzekł surowo — chcę pozostać 

sam z matką.
Poaniosła się ciężko i wyszła cicno, bez słowa, 

posłuszna i oporna zarazem, unosząc z sobą żal, 
ciężki, który przepełniał jej piersi i w sercu 
jej osiadł, jako władca led jn y  w zaciemnionej 
i ponurej komnacie, skąd wygnał poprzednio 
wszystkie inne uczucia młode i piękne, słodkie 

uśmiechnięte, promienne śnienia m>odości, dźwię­
czące radością, stojące u wrót nadziei meśmGłe 
a oczekujące.

Starzec pochylił się nad żoną i nagle jak 
ciężka kłooa. zwalił się ua  kolana , u stóp 
łóżka

Ramionami obją! jej nogi i przywarł do nich 
siwa głowę z łkającemi rozpacznie usty.

— Czy przebaczysz mi? — zajęczał
Gdy się podniósł po długiej, straszliwej go­

dzinie i pochylił znów nad oborą, na zastygłej 
jej twarzy nie znalazł żadnego uczucia, żadnego 
wyrazu Martwe, nieruchome, wyostrzone rysy 
jej twarzy, jak rysy woskowej n g u iy  były do- 
SKonale obojętne i zimne i Bezwładne powieki 
kryły nieprzytomne źrenice i jeno oddech świ 
Kzczący, wydobywający się. z trudem poprzez 
nsta otwarte, świadcz,ył o tero. że żyła
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którzy już powrócili z placu boje, przyciągają tłu ­
my słucnaczy i u ig ryw ają  pod względem polity­
cznym rolę o a ie le  w iększą, niż jakakolw iek agi- 
tacy a rew olucjonistów ,44

W  „Ruskiem Słowie44 znajdujemy ciekawych 
kilka dokumentów do upraw ianej przez policyę agi 
cacyj w celu rzucenia ciemnego motłochn na inte- 
llgencyę. W  jednej z mnóstwa w takich podrażnia­
jących odezw, które w ostatnich czasach rozrzucili 
agenci policyjni w Saratow ie po domach noclego­
wych przeważnie, znajduje się następujący ustęp:

„Bijcie ludzi, Którzy dali się porwać nauką i 
obałamncili się zachodnio-europejskiemi „katolickie­
m u  poglądami. Go przyszedł czas, kiedy „rnssKl 
człowiek"4 powinien powiedzieć —  hasta! i pójść 
ratować wiarę swoją. Umilknijcie wy rozpustnicy, 
wy inteligenci cuchnący Go burza podnosi już i 
wzdyma fale na russkiem morzu, faie, które was 
pochłoną*4.

Ciekawym jest atoli także i ten fakt, że mie­
szkańcy noclegowego domu nr. 3 w Saratow ie kil­
ka egzemplarzy takich podburzających odezw wy­
słali do redakcyi miejscowego dziennika wraz z li 
stem, w którym między inneml powiadają: Gył u
nas pewien pan którego zresztą znamy Dawał nam 
te oto odezwy i obiecywał po rublu za każdego 
obitego inteligenta, Alt, my, chociaż jesteśmy tylko 
„byłymy ludźmi “ , nie straciliśm y jeBzcze honoru i 
godności osobistej. P an  ów prędko opuścił nasz dom 
noclegowy44. Na koniec proszą autorowie tego cha­
rakterystycznego listu, aby redahcva wyraźnie za­
znaczyła, że nie mają oni nic wspólnego z policyą 
i je j agentam i44.

Clekswe są jednak te rosyjskie „G orkijow skie44 
typy! K. S.

przysparzają rządowi rosyjskiemu dużo kło­
potów.

Wśród Estończyków dopiero w ostatnich la­
tach dają się odczuć pierwsze drgnienia ruchu 
rewolucyjnego. Przed kilku tygodniami Rewel 
był świadkiem strejku powszechnego, ale orga- 
nizacyi socyalistycznej estońskiej, tak samo jak 
i estońskiego pisma rewolucyjnego dotychczas 
niema. Ogół Estończyków (tak samo jak i Ło- 
tyszów niesocyaiistówj, prowadzi walkę naro­
dową na gruncie legalnej pracy kulturalnej.

W Rydze i Irbaw ie „Bund44 posiada swe, 
dość słabe, orgamzacye. Oprócz tego w Rydze 
działa socyalno-demokratyczna robotnicza partya 
Rosyi, a wśród studentów politechniki ryskiej 
i uniwersytetu dorpackiego istnieją związki stu­
denckie rosyjskie, polskie, łotewskie i inne, na­
leżące do partyi rewolucyjnych odnośnych na­
rodowości. (Dok. nast.)

Organizacye rewolucyjne na kresach 
Rosy\

W numerze 70 „Nowej Retormy14 scharakte­
ryzowaliśmy opozycyjne i rewolucyjne organi- 
zacye rosyjskie. Obecnie przechodzimy do cha­
rak terystyk i organizacyj analogicznych, działa­
jących wśród rożnoplemiennej ludności „kresów44 
państwa rosyjskiego. Partye polskie, znane juz 
naszym czytelnikom, pomijamy, tak samo jak 
„Bond*4 żydowski, o którym, jako o party i ro­
syjskiej, mówiliśmy w artykule pierwszym.

L
Na Litwie obok „Bundu* i P. P. S. (w para 

punktach tez Dolskiej „Socyaldemokracyi “) dzia­
łają  „ L i t e w s k a  p a r t y a  s o c y a l n o - d e -  
m o k r a t y c z n a 44 (L.  S. D.) i „ B i a ł o r u s k a  
r e w o l u c y j n a  H r o m a d a 44.

Litewska partya socyalno-demokratyczna (w 
skróceniu L. S. D.) powstara w poiowie dzie­
siątego dziesięciolecia wieku ubiegłego i pier­
wotnie była partyą czysto polską organizującą 
robotników polskich w Wilnie, Kownie i paru 
mniejszych miastach sąsiednich. Dopiero w kil 
ka la t po założeniu, a zwłaszcza w ostatnich 
czasach L. S. D przekształciła się na partyę 
litewską i działa wśród robotników miejskich 
i Miejskich, mówiących po litewska, tworząc 
dia nich dość zasobną literaturę broszurową i 
wydając w Londynie pismo p. t. „Darbininku 
Bałsas („Głos Robotniczy44).

Wobec bardzo nikłej liczebności robotników 
litewskich. L. S. D przedstawia siłę niew.elką. 
Pod względem aspiracyj politycznych najbar­
dziej zbliża się do P. P 8., śtojąc nu errnncie 
narodowym i dążąc* do usamodzielniania Litwy 
Zresztą program L. S. D., niejednokrotnie zmie­
niany. nie odznacza się wyrazistością. L. S. D., 
posiadając stosunki organizacyjne po drobnych 
miasteczkach etnograficznej Litwy, wywiera 
dość znaczny wnływ na robutniczą ludność li­
tewską. gromadnie napływającą do miast K raju 
Nadbałtyckiego, jak  Ryga, Libawa i t. d. Na­
rodowa partya litewska, istniejąca obok L. S. 
D., przeżywa obecnie znamienne przesilenie. — 
Aż do chwili zniesienia zakazu drukowania 
wydawnictw litewskich czcioukami łacińskiemi 
partya ta  musiała działać na gruncie nielegal­
nym, sprowadzaiąc tajn ie drukowane w Pru 
sach (w Tylży) pisma i broszury litewskie. — 
Obecnie sytuacya zmieniła się gruntownie i n a ­
rodowcy litewscy otrzymali możność prowadzę 
nia roboty kulturalnej na gruncie legalnym 
Wobec tego przeważająca ich część zerwała z 
przeszłością rewolucyjną, a sk ra jna  lewica na 
rodowców zajmuje dotychczas stanowisko nie­
zdecydowane Pewna ich część niechybnie po 
łączy się z socyalistami, reszta może utworzyć 
coś w rodzaju naszej narodowej demokracyi.

„ B i a ł o r u s k a  r e w o l u c y j n a  h T o m a ­
la*4 jest to organizacja bardzo młoda, chwie­
jąca się dotychczas pomiędzy działalnością czy- 
sto-rewolucyjną a kultnrakno-naroiową, mająca 
ua ceiu rozbudzenie poczucia narodowościowego 
wśród mas białoruskich i wytworzenie dla nich 
piei wocin literatury  rodzimej. W swoich dotych­
czasowych wystąpieniach politycznych „Biało­
ruska rewolucyjna hromada44 solidaryzowała się 
z P  P  S. Należy dodać, że ua L itw ie  i Białej 
Rusi działają jeszcze organizacje ohydwóch od- 
łamów socyaUstycznego obozu rosyjskiego* so- 
cyalistów-rewolucyomstow i socyalnych demo­
kratów, głównie wśród żydów

W  ten sposób Litw a przedstawia piawdziwą 
mozaikę organizacyj rewolucyjnych, wśród któ­
rych najsilnie,iszemi są jednak „Bund14 i P. P. S.

II.
W  Kraju Nadbałtyckim ruch rewolucyjny o- 

gmskuje się prawie wy4ączme w tych miastach, 
gdzie ludność robotnicza składa się głównie 
z Łotyszow. Rucb socyalislyczny wśród Loty 
szów jest stosunkowo dość młody, gayż zacząt­
ki socjalistycznych Oiganizacyj łotewskich da­
tu ją się dop ero od drugiej połowy dziewiątego 
dziesięciolecia ubiegłego wieku. Pomimo to >r- 
gap:zacye te doszły obecnie do znacznej siły 
pod względem "ozwonu ruchu robotniczego i jego 
natęźbiia Łotwa zajmuje obok Polski najwybi- 
tniejszb miejsce pod caratem. Organizacyj so­
cjalistycznych Łotysze posiadają dwie. Silniej­
szą jest „ ł otewska socya>no-demokratyczna par- 
tya robotnicza*4, wydająca dużo odezw i pismo 
.Z inna- (W nikaj z tajnej drukarni krajowej; 
słabszym od pierwszej jest „Związek socyalno- 
demokratvczuy44. „P artya44 posiada charakter 
bardziej kosmopolityczny, gdy „Związek*4 dąży 
do wyndręDnienia narodowego Łotyszow

SocyaJści łotewscy, pomimo w^lkiego braku 
inteligencji w ich szeregach, rozwinęli bardzo 
żywą działalność rewolucyjną po miastach, mia­
steczkach i nawet wsiach swego kraju. Olbrzy­
mie strejki gromadne demonstiacye niiczn= i in­
ne objawy łotewski 3go ruchu socjalistycznego.

Katastrofa w Madrycie.
T eraz dopiero na podstawie szczegćłowycn do­

niesień można ocenić rozmiary, jakie przybrała so­
botnia katastrofa w Madrycie, gd*.ie, jak  wiadomo, 
zawali! się olbrzymi zbiornik wody. Zbiornik ów, 
mający przeszło 500.000 metrów sześciennych po­
jemności i należący do wodociągn miejskiego, zn a j­
duje się w północno-zachodniej części m iasta już 
prawie poza jego obrębem i zasila się wodą gór 
.sklej rzoki Lozoya. Co dwie minuty przejeżdżają 
tam tędy wozy tram waju elektrycznego, wiozące wy­
cieczko wców i robotników do pobliskiego „Cuacro 
(Jaminos*, gdzie je s t bardzo tanie wino z powodu, 
że j ts i  wolne od akcyzy miejskiej, i gdzie w roz­
maitych lokalach tańczą wesołe pary przy dźwię­
kach katarynki. K łótnie i bójki są rzadkością i zda­
rzają  się tylko gdy chodzi... o f  bietv. Dzielnica 
ta  nie naieży do zamożnych Mieszkają w niej ubo­
dzy robotnicy, a brak powietrza w pomleszkaniach 
w ynagradzają liczne ogrody, które są rzeczywiście, 
wedle w yrażenia Anglików, płacami owego zakątka. 
Ubogo tam, ale wesoło i ludek w tej części m iasta 
je s t bardzo spokojny.

W  sobotę rano około godz. 8 rozległ się po mie­
ście przerażający huk, który w strząsnął posadami 
miasta. Sądzono z początku, że to bak pioianów, 
alb wnet rozeszła się wiadomość o przerażającej 
kata jtio fie . Rnnęło olorzymie sklepienie zbiornika 
wody, który budowano jnż od la t sześciu i miano 
wkrótce ukończyć. W edle opowiadania robotników, 
zajętycń przy budowie, którzy zdołali ujść z ży­
ciem, zbiornik zawalił się skutkiem ogromnego cię­
żaru tak  szybko, że z początku świadkowie kata­
strofy nie wiedzieli, co się stało. Robotnicy tw ier­
dzą, że przewidywali nieszczęście od dawna, gdyż 
przed dwoma tygodniami rnnęły trzy sklepienia, 
a w innych czterech utworzyły się silne pęknięcia. 
Robotnicy jednogłośnie potępiają przedsiębiorców 
i budowniczych, którym zarzncają karygodną lek­
komyślność dla zysku. Również i prasa występuje 
przeciwko oudowniczym, zarzucając im, że przewi­
dywali katastrofę, a nie s ta ra li się zapooiedi jej. 
Z resztą sam g ran t nie sprzy jał badowie tego ro­
dzaju i podczas obrad nad projektem budowy zbior­
nika odzywały się w parlam encie ostrzegające gło­
sy. Ludność m iasta je s t oburzoną na sprawców tej 
katastrofy i demonstruje przeciwko rządowi 1 w ła­
dzom miejskim z powodu braku dozom nad bo­
dową.

Tłnmy ludności pospieszyły na miejsce katastro ­
fy, gdzie jnż pojawił się m inister wojny ila rteg u i, 
który kierował pracą ratunkową. Przybyły natycn- 
miast dw« pułki inżynieryi, studenci i robotnicy 
rzucili się również do pracy i wnet 3000 ludzi 
krzątało się około gruzów. Tuzinam i wydobywano 
trupy i rannych, odnosząc ich do poDiiskiej szkoły, 
która sia ła się równocześnie szpitalem i kostnicą. 
Po tych pierwszych usiłowaniach zorganizowano fa- 
cnową akcyę ratunkow ą i obecnie pod kierunkiem 
inżynierów pracuje 700 robotników nad usuwaniem 
gruzów. W  chwili katastrofy zajętych było 435 ro­
botników przy budowie zbiornika; z tej liczDy uwa­
żają władze 235 za straconych.

Studenci i robotnicv, z czarnemi opaskami na 
rękach, chodzą po mieście grupami i zbierają datKi 
dla ofiar katastrofy i rodzin ich. G ubernator nie 
chciał dać z początku pozwolenia na Indowy po­
chód żałobny, później atoli cofnął zakaz i pochód 
odbędzie się wedle programu, który ułożyć mają 
delegaci robotników w porozumieniu z guberna­
torem

R i o o n i k a .

Kraków, I I  kwietnia.

„O la ra n n y c h  I g ło d n y c h 44. Z powoda znanej 
odezwy as. p ra ła ta  BandursKiego, wzywającej o 
składki dla polskich ofiar wojny rosyjsko-japońskiej, 
zebrało się wczoraj wieczorem u proi. dra H enryka 
Jordana liczne grono obywateli różnych sfer i za­
wodów, oraz odcieni politycznych, celem utw orze­
nia komitetu, Któryby dalej prowadził sprawę, pod­
ję tą  przez autora odezwy Po dłuższej dyskusyi, 
zebrani uprosili prezydenta m ia s ta , dra J . L e a, 
p ra ia ta  dra G a n d u r s k i e g o ,  prof. dra J o r d a -  
n a  i prezesa „Sokoła44, inżyniera T u r s k i e g o ,  
aDy objęli dalszą akcye.

W io sn a ! Nareszcie! I  prawdopodobnie już bez 
niespodzianek i zmian takich, jakie spotkały uas 
w uDiegłym tygodniu, gdy śnieżyca w kw ietniu 
szalała, jak w styczniu, a przejmujące zimno do­
kuczało najwytrw alszym  na zmiany atmosferyczne 
przechodniom Dzisiaj słońce od samego rana za­
częło prażyć, krzewy, dotychczas skulone, puściły 
zieleń odraza, na plantacyach rojno i gwarno, je- 
dnem słowem zapanowały nagle wszystkie oznak: 
i objawy p r a w d z i w e j  w i o s n y !

Posiedzenie Rady miasta odbędzie się we 
czw artek dnia 13 b. m o godz. 5 popo>aaniu.

Oprócz bndżetn na porządku dziennym posiedze­
nia znajd nje się wniosek prezydynm i sekcyi skar­
bowej w sprawie udzielenia z funda szów gminy da­
tku na rzecz „rannych i głodnych44 pod zaborem 
rosyjskim, oraz sprawozdanie komisyl teatralnej
0 stanie teatru  miejskiego w I 1 I I  półroczu 190-1 
Sprawozdawca r. m dr Staniszewski.

Zdrowotność Krakowa. W edłng informacyj, 
zaczerpniętych w miejsKiem Dinrze Danitam em . stan 
zdrowotny m iasta jest w obecnej porze dość dobry. Od 
dwóch tygodni nie zgłoszono do miejskiego urzędu 
zdrowia ani jednego nowego przypadku zapalenia 
opon mózgowych. Również tak  częste na wiosnę, 
szkariatyna i ty fn s , tylko sporadycznie gdzienie­
gdzie się ukazują. Delegaci krajowej Rady zdro­
wia: docent uniw ersytetu Jagiellońskiego dr Droba
1 docent uniw ersytetu lwowskiego, dr Kuczera, 
stale przebywają w K rakow ie, skąd czynią wycie­
czki do sąsiednich powiatów, celem obserwacyj nad

chorobą onon mózgowych. M ateryały naukowe w tej 
sprawie studyują wy mienieni lekarze w pracowni 
profesora uniw ersytetu, dra Nowaka

Z drugiej jednak strony, ze źródeł prywatnych 
dowiadujemy się o kilku poważnych wypadkach 
zapalenia opon mózgowycL, zarówno w Krakowie, 
jak  na przedmieściach. Chorzy ci pozostają w le­
czeniu domowem

Koło Imienia Adama Asnyka Towarzystwa 
Szkoły ludowej, odbyło w niedzielę dnia 9 b. m. 
walne zgromadzenie członków, na którem zarząd 
przedłożył sprawozdanie z czynności w r 1904 
P raca Koła zaznaczyła się w trzech kierunkach 
działalności, dis której Koło imienia Adama Asnyka 
głównie do życia powołanem zostało, t. j. 1) przyj­
mowanie wycieczek włościańskich i młodzieży, ja ­
kie do K iakow a przybywają rokrocznie; 2) budowa 

Domn Indowego4 Tow arzystwa Szkoły indowej, 
oraz 3) ocenianie dzieł dla czytelń i wypożyczalń 
Tow arzystwa Szkoły Indowej. Działalność ta  ogni­
skowała się w trzech specyalnych komisyach. Spra­
wozdanie objaśnia, że w r. 1904 najważniejszą 
czynnością było przyjmowanie wycieczek. W ycie­
czek takich było 27 z liczbą 3.529 uczestników, 
przeważnie włościan, robotników i młodzieży. P rzy ­
jęcie takiej masy gości wymagało olbrzymiej pracy 
i wiele trudów, które Koło poniosło, nie licząc 
m ateryalnych ofiar, na które złożyła się aubweneya 
Rady m iasta w kwocie 100 koron pomoc zarządu 
głównego Towarzystwa Szkoły Indowej w snmie 
około 500 koron i 200 koron z własnych fundu­
szów Koła W dzięczna praca Koła imienia Asnyka 
nie poszła na marne. Cicerone wie K o ła , oprowa­
dzający te masy pielgrzymów po starodawnym K ra­
kowie i jego -  pamiątkach , rzucali zdrowe ziarna 
w serca i duaz„ tych tysięcznych mas Indn z G a­
licy!, W ielkopolski i G órnegi -Śląska

Drągiem zadaniem pracy Koła je s t podjęta akcya 
bndowy „Domu ludowego4* imienia Adama Asnyka 
w Krakowie. Dom ten pomieścić m a, obok obszer­
nej s a l i , centralną składnicę dzieł dla czytelń lu ­
dowych i wypożyczalń Tow arzystwa Szkoły lodo­
wej , centralne biuro T ow arzystw a, publiczną czy­
telnię pism i wypożyczalnię w zorow ą, a nadto po­
mieści osobne lokal nosci na kwatery* dla pielgrzy­
mów, kuchnię indową —  a w miarę możności —  
kąpiele natryskowe i łaźnie dla ludu.

Zarząd Koła w r. Iy 0 4  przygotował piany bu­
dowy z kosztorysem, sięgającym sumy 160.000 ko­
ron. Obecnie przedsięwziętą zostanie akcya zdoby­
cia potrzeDnych funduszów na cele budowy, Akcya 
ta  znaleśc winna poparcie całego k ra ju , a przede- 
wszystkibm miasta Krakowa, który jak najrychlej 
posiąść winien tak doniodłego znaczenia in sty tucję  
narodową 1 kulturalną.

Po przyjęciu gprawozdknia do wiadomości i u- 
dzieleniu zarządowi absolntoryum , przeprowadzono 
obszerną dysknsyę nad sprawą jednania Koła człon­
ków, zbierania fundnszów i najbliższych prac Koła. 
Uchwalano rezolucyę do walnego ziazdn delegatów 
Towarzystwa Szkoły indowej o poparcie sprawy 
„Domu ludowego44 w Krakowie, poczem przystąpio­
no do wyborn zarządu na rok bieżący, do którego 
weszli pp.: Adolf Guczkuwski, radca m agistratu, dr 
Józef Skąpskl, adwokat, Antoni Januszewski, dyre­
ktor biura centralnego Tow. Szk. lud., Adam Groele, 
sekretarz m agistratu, dr Michał Geisler, likw idator 
filii Ganku austro-węgierBkiego, Stanisław  Nowicki, 
sekretarz biura centralnego T. S. L ., Rzymkowski, 
inżynier bu4ownictwa m iejskiego, Daniel Śliwicki, 
słnchacz uniw ersytetu Jagiellońskiego, Ludwik G ór­
ski, dyrektor dnjkasni L iterackiej, Dembiński Jan , 
dyrektor browar* Jan a  Goetz Okocimskiego; do ko­
misy! kontrolującej wj brano pp.: W ładysław a P ie ­
chowskiego Józefa Góreckiego i Edw arda Kubal- 
skiegc

Telefoniczne połączenie Zakopanego i Kry­
nicy Z Krakowem. Na ostatniein posiedzenia Koła 
polskiego przy obradach nad pozycyą „poczty i te ­
legrafy44 poseł D o b o s z y ń s k i  domagał się tele­
fonicznego połączenia Zakopanego i Krynicy z K ra­
kowem. W ydelegowani do traktow ania z ministrem 
handln w tej sprawie wiceprezes Koła dr D u l ę ­
b a  i poseł G ł ą b i ń s k i  popierać będą z całym 
naciskiem tę sprawę.

W sprawie gimnazyum żeńskiego w Krako­
wie , a właściwie zarzutów, podniesionych przez 
„Czas44, przeciwko działalności szkolnej kilku pań 
nauczycielek, toczy się żywa akcya w łonie wy­
działu Tow arzystwa szkoły gim nazyalnej. W ydział, 
w którego skład wchodzą powołane do sterowania 
losem tego ta k ła d i osobistości, daje zupełną gwa 
rancyę, że istniejące obecnie kwestye sporne za ła­
twione będą w sposób, odpowiadający taktycznym 
interesom inB tytucyi, tak bardzo dla krajn  i mia­
sta  potrzebnej. Wobec tego wstrzymujemy się z po­
ruszeniem tej sprawy Jo czasu, w którym wydział 
wyda swoją o niej opinię. Takie traktow anie spra­
wy, naszem zdaniem, jedynie odpowiadać może in ­
tencjom  ty c h , którzy uznają użyteczność i potrze 
bę istnienia szkoły gimnazyalnej żeńskiej w naszem 
mieście,

Czytelnia dla kobiet zaprasza uprzejm ie człon­
ków swoich na jutro, t. j. na środę na godz. 6 a to 
celem powitania p. Izy M o s z c * e ń s k i e j, znanej 
litera tk i, która, wydalona z W arszawy, obrała K ra­
ków na miejsce czasowego pobytu.

Wieczór artystyczny, urządzony wczoraj w tea­
trze miejskim siarani«m młodzieży szkół średnich 
z Krakowa i Podgórzi na dochód kolonlj wakacyj 
nych. ściągnął bardzo liczną publiczność. Oprócz 
licznego cykin produkcyj muzycznych, złożonych 
z popisów chóru, orkiestry uczniowskiej, oraz for 
teDianowycb, główną attrakcyą wieczora było ode 
granie dwóch fragmentów „Nocy listopadowej44 St. 
W yspiańskiego, której wykonawcami byli uczniowie 
gimnazyalnl. R e iy se rję  tego widowiska prowadził 
a rty s ta  dram p Stanisławski, i jego to nsiłowa 
nlom zawdzięczać nałoży, ze fragm enty te ujęte 
w ramy pięknego obraza scenicznego, na tle deko- 
racyj, barwnych kostyumów wojska polskiego z r. 
1831,' oddeuiamowane z szczerem przejęciem przez 
młodych wykonawców, wywołały podniosły nastrój, 
jak i zawsze towarzyszy natchnionemn słown anto 
ra  „W esela44. Nie przykładając z b j t  wysokiej skali 
wymagań dc oceny amatorskiego tego popisu, za­
znaczyć trzeba, że wykonanie miało w kilku rolach 
piętno artystyczne, a postacie Pallady i Nik jak 
nie mniej Wysockiego. PotocKiego. znalazły wytwór 
nycn interpretatorów . Iuscenizacya ilustrow ana była 
piękną muzyką p. R. Walewskiego.

F ragm enty „Nocy listopadowej44 po raz już dru­
gi pojawiają się na scenie, dzięki usiłowaniom mło­
dzieży, zaznaczającej w ten sposób swoje zamiło­
wanie do nowoczesne j twórczości dramatycznej, 
opartej o tło patryotyczue. Chlubnie to świadczy 
o aspiracych młodego pokolenia, zasługujących na

Wystawa zabytków budownictwa drzewnego 
W PfciSCe olw aitą  będzie dnia 13 b. m. we czwar­
tek o godz. 12 w połndnle w dawnym pałacyku 
hr. Czapskich przy nl W olskiej 1. 12 w Krakowie 
i potrwa do 15 m aja b. r. Członkowie Tow arzy­
stw a „Polska sztuka stosow ana44 mają wstęp na 
wystawę woiny za okazaniem biletów rocznych.

Wiadomości Q&Obl8to P  Antoni S y g i e t y ń- 
s k i ,  znany powieściopisarz i krytyk, bawi w K ra­
kowie.

Zabezpieczenie Krakowa od powodzi. S ta ra ­
niem Tow arzystwa technicznego odbędzie się dziś 
we wtorek o godz. 7 wieczór w sali Rady miej­
skiej wykład prof Tad. Sikorskiego na tem at: „Za­
bezpieczenie od powodzi Krakowa i Podgórza; sy­
tuacya portu krakowskiego44.

Z Towarzystwa miłośników historyi i zaby­
tków miasta Krakowa. W  tych dniach opuścił 
prasę Rocznik krakowski tom V I I , wydany przez 
Towarzystwo pod rbdukcyą prof. dra Krzyżanow­
skiego. Członkowie mogą po odbiór jego zgłosić się 
w Archiwum (ulica Sienna, L. 16) między godziną 
9 a 1 przed południem.

W alne zgromadzenie Towarzystwa odbędzie się 
w piątek dnia 14 kw ietnia 1905 r. o godzinie 6 
wieczorem w sali obrad Rady m iasta z następują­
cym porządkiem dziennym: 1) odczyt docenta dra 
Stan. Kutrzeby „Zarząd W aweln za czasów pol­
skich44; 2) sprawozdanie z działalności i stanu Ka­
sy za r  1904; 3) wybór wydziału na r. 1905.

Loterya gospodarcza odbędzie się dnia 16 
b. m w ujeżdżalni przy nlicy Rajskiej. Komitet 
pań stara s i ę , aby fanty były przedewszystkiem 
zastosowane do zbliżającego się święconego. N aj­
większe więc wygrane stanowić będą: szynki, wę­
dliny, ciasta, i t. p.

Teatr ludowy we wtorek, środę, czwartek i 
piątek będzie zamknięty z powoda wyjazdu tow a­
rzystw a na dwa przedstawienia do Wadowic. —  
W sobotę 15 b. m. po raz pierwszy „Gelweder14, 
sztuka w 5 aktach Golesławicza.

Zjazd abstynentów. „E len terya44 przygotowuje 
na dnie 3 i 4  czerwca zjazd abstynentów wszy­
stkich dzielnic Polski w Krakowie.

Z Szpitala Bonifratrów. Otrzymujemy następu­
jące pismo: Konwent Bonifratrów  rozpoczyna w bie­
żącym miesiąca kwestę w Krakowie na leczenie 
i utrzym anie ubogich chorych. Od lat kilku kwesta 
ta  była zaniechaną z powodu minimalnych wyni­
ków, 1 dziś Konwent wznawia ją, otwarcie mówiąc, 
przymuszony okolicznościami finansowemi, wiedząc 
aż nadto dobrze, że mieszkańcy są i tak  obciążeni 
rozmaitemi podatkami na cele dobroczynne. Walczy 
się jednak od dłuższego czasu z tak  wzrastającym 
deficytem, że mimo najszczerszej woli, musi kon­
went postawić alternatyw ę i albo ograniczyć swą 
działalność wr zakresie fnndacyi, t. j. utrzymywać 
dwanaście łóżek w szpitaln, a nie jak  obecnie sześć 
dziesiąt, oraz skasować amoulatorj um, gdzie w ro­
ku ubiegłym udzielono bezpłatnej pomocy 29.170, 
a z tych mieszkańcom Krakowa. 14 615, a Podgó­
rza 7460, lub też pukać o w ydatniejszą pomoc do 
społeczeństwa, aby módz sprostać wydatkom. Obec­
nie bowiem, mając stałego dochodn 12.000 koron 
z subsydyami udzielanemi corocznie przez W ydział 
krajowy, Radę m iasta i niektóre instytneye społe­
czne, wydaliśmy w roku zeszłym 31.470 koron. 
Szpital Gonifratrów otwarty jeBt dla wszystKich 
uleczalnych chorych bez różnicy wyznania, stanu 
i pochodzenia, sądzimy więc, że kw estarz przychyl­
nie przyjętym  będzie przez wszystkich mieszkań­
ców, i tak jak  w innyct miastach, gdsie posUdń 
my szpitale, G onlfrater stanie się nie natrętnym  
jałmużnikiem, lecz przyjacielem domu. Grosz bo­
wiem udzielony nam idzie na powrócenie niezamo­
żnym chorym najdroższego ich skarbu na ziemi —  
zdrowia. Fr. Laetus G e r n a t e k ,  przeor.

Zabijaka. Przed ławą przysięgłych w K ukow ie 
stanął dzisiaj oskarżony o zabójstwo P io tr Kostuch, 
parobek z Gierzanowa, lat 23 liczący. Je s t to je ­
den z tych tak  licznych w społeczeństwie wiesuia- 
czem naszego krajn  awanturników, zabijaków, wy­
radzających się niejako w typ jakiejś kaw alerskiej 
tężyzny chłopskiej, dla której kalectwo, lub śmierć 
człowieka jest mniej niż dobra m iarka wódki. N aj­
błahszy powód, najlżejsza przjm ów ka wystarcza, 
by tak i „honorny44 —  jak  się m ianują —  jnnak-za- 
bijaka wymierzył sobie sprawiedliwość nożem lub 
kołem. Takim nieszczęsnym typem je st dzisiejszy 
oskarżony. Chłopak wysoki, dorodny, silny, P io tr 
Kostuch w dniu 2 marca b. r., pijąc w karczmie 
w Gierzanowle, Bznkał, ot tak, dla fantazyi, zaczep­
ki z kimkolwiek. W karczmie tej pił też gospo­
darz Jakćb Popiołek, ale pijąc w towarzystw ie go­
spodarzy odmówił kompanii z Kostuchom, mówiąc, 
ż« „nie pije r. pastucham i44. Urażony tą  przymów- 
ką, wyniósł się Rostach z karczmy, a wyrwawszy 
z płotn ogromny pal, zaczaił się na powracającego 
do domu Popiołka i kikoma unerzeniami powalił 
nieszczęsnego na ziemię. Rany zadane przez Ko­
stucha były tak straszne, że Popiołek, nie odzy­
skawszy przytomności, na drugi dzień um arł Ko­
stuch został uwięziony, a dzisiaj odbyła się przeciw 
niema rozprawa karna o zabójstwo z § 140 k. k. 
Rozprawie przewodniczył radca sądu p. W indakie- 
wicz, oakarzał prokurator dr Obtnłowiez, obwinio­
nego bronił adw. dr Lewicki.

Obwiniony przyznał 8'ę do czynu, tłomaczył się 
tylko, że chciał Pordołkę „lekko nabić44, śmierci 
jego nie winien.

P ro k u ra to r d r O htułow icz w oskarżen iu  sch a rak ­
teryzow aw szy  dosadnie obw inionego, zilm?*rował w y­
mownie sm utne stosunk i po w siach i przeum ie- 
ściach, gdzie nóż i kół są  nsjw yższem  praw em  
i żąda! za tw ie rdzen ia  p y ta ń 'a  w k ie ru n k u  zbrodni 
zabójstw a.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na pod­
stawie werdyktu przysięgłych, którzy zatw ierdzili 
pytanie w Kierunku zabójstwa, skazał oowinionego 
kostucha na 3 la ta  ciężkiego więzienia z postem 
co tydzień i na zapłacenie wdowie po zabitym po ­
piołku odszkodowania w Kwocie 20l)0 koron.

Z Podgórza piszą nam: Onegdaj odbył się po 
pis gimnastyczny w naszvm „Sokole14. Pierwszy

unKt w ypełn iły  ćw iczenia rzędowe m ainczkich d ru ­
hów uczniów , oraz ćw iczenia na  Koźle. Poczem  od- 
bvły  się zabaw y m łodych uczennic, oraz chodzenie 
po drążku. Zaledw io zabaw y te  się skończyły, wy­
s tąp ił zastęp  uczennic sta rszych , ćw iczących la s k a ­
mi żelaznym i, oraz na  trzech  parach  poręczy. Da! 
szą część program u w ypełniły  ćw iczenia w olne dru- 
h in  w m undurkach sokolich, w ykonane z całą  do­
k ładnością  i taKtem. Popis zakończyły ćw iczenia 
druhów  „S okoła44 m aczugam i na drążku , na  stole, 
p iram idy  jedno i dw upiętrow e.

W szy s tk ie  ćw iczenia prow adził naczeln ik  sokoini 
w Podgórzu p. Nowak. S a la  w ypełniona była po

szczere uznanie. Czas jnż też najwyższy, aby i dy- brzegi, również i g a leria . Pouczas i-.iriczml przy- 
reKcya zaznajomiła nas z całością „Noe% lis topa-1 gryw ała am atorska orkiestra smyc rowa „Sokoła 
dowej44, która tak  bardzo rozpłomienia serca i urny- . Krakowskiego, pod batu tą  swego kapelm istrza p. 
sły młodzieży, a ma wszelkie praw a zająć miejsc ; Urygi. Wogóle popis udał się znakomicie, 
w naszym teatralnym  repertoarze PoOzlękOW&nlS dli* Rusinów. Na odbytem przed

kilku dniami zebraniu niemieckiego To 
rolniczego w Inowrocławia w Księstwie, oma *f 1UUO 
także sprawę zatrudnienia oDcokrajowych roDotni- 
ków w* Rolnictwie. R eferent w tej sprawie, tam ­
tejszy „ land ra t44 praski, G u i s c h, oświadczył:

„W  Nowym Gieruniu na Górnym Śląsku, po­
w stała ageneya, której celem je st w ystaranie się 
o r u s k i c h  r o b o t n i k o w  d l a  n i e m i e c k i c h  
r o l n i k ó w ,  a ż e b y  p r z e s z k o d z i ć  z a l e w o ­
w i  z e  s t r o n y  D o l s k i c h  r o b o t n i k ó w .  R 't-  
s i n i  z e  w s z y s t k i c h  s ł o w i a n  n a j w i ę c e j  
s k ł a n i a j ą  s i ę  d o  n i e m c z y z n y .  Pożądanem 
więc jest, ażeby nie pozwolić Rusinom wspólnie 
pjacować z Polakam i i zaleca się przemawiać do 
robotników* małornskich t y l k o  p o  n i e m i e c k u . 44

Z oświadczenia tego wynika, iż hakatyści pruscy 
uważają wprawdzie Rusinów za pożądane Biły ro­
bocze, lecz nie m ają najmniejszego szacunku dla 
ich właściwości narodowych, zy,łaszcza dla ich ję. 
zyka. Do Polaków trzeba było przemawiać po pol­
sku, dla Rusinów wystaiczy komenda n i e m i e c k a .  
Przecież s k ł a n i a j ą  s i ę  d o  n i e c z y z n y '  Do­
brze, że i św iat słowiański, do którego Rusini tak 
często apelują, dowie się o tem.

0 gimnazyum w Goriicacn. W  parlamencie w
W iedniu zjaw iła się wczoraj deputacya w sprawia 
założenia gimnazyum w Gorlicach. W  skład jej 
wchodzą- prezes Rady pow. 3molecki, wiceprezes 
dr bzczaniecki, dr Jugczyński adw i ze itrony 
m iasta burm istrz Radomyskl i prof. dr Stern. De- 
putacyę odprowadzał poseł ks. Pastor: najprzód 
była u m inistra Kosia. min. P iętaka i prezesa Koła 
hr. Dzieduszyckiegc, wreszcie u reieren ta komisyl 
budżetowej posła Górskiego, jak  również w mini­
sterstw ie oświaty. Deputacya o trz jm ala  poparcia 
w otwarciu gimnazynm z warunkiem przyjęcia nie­
których zobowiązań przez gminę.

Pożary W r. 1904. w  ostatnim uauierze „Prze­
wodnika Pożarniczego44 znajdujemy sta tystykę po­
żarów, jazie  nawiedziły kraj natz w toku ubie­
głym. Szkody pożarne wvuo*iły w roku ubiegłym 
25,122.100 koron. Największe szkody przypadają 
weałng tego zestaw ienia na powiaty: Brzesko (prze­
szło 7 milionów koron), Tarnobrzeg (pół miliona), 
Kolbnnzowa (5 milionów), T urka (pół miliona), Zba­
raż (pół miliona). NajwIęKsza liczba pożarów przy­
pada na powiaty: Lwów-miasto (278), B iała (37), 
Brzesko (32), Chrzanów (43), Kołomyja (39), Sam­
bor (34), (Sniatyn (36), S try j (37), Tarnobrzeg 
(41), na inne —  reszta.- Jeżeli porównamy sta ty ­
stykę obecną z danemi z la t ubiegłych, stwierdzi 
my, że coraz gorzej się dzieje pod względem po­
żarów w Galicyi i szkody, pożarami zrządzone, z 
roku na rok coraz bardziej się zwiększają. W ykażą 
to następujące cyfry: W  r. 1898 wynosiły szkody 
pożarne 6 ,654.600 koron, w 1899 r. 4 ,062.700 k, 
w 1900 r. 8 ,863 .100  k, w 1901 r. 10 ,896.000 
k, w 1902 r. 3 ,327 .000  k, w 1903 r. 18,482.600 
koron.

Zmarli.
W e Lwowie nmarł Eugeniusz K u r y ł o w i c z ,  

notaryuaz, w 59 r. życia.

świata.
Zawieszenie wykładów w politechnice war 

szawskle] Donoszą z W arszawy*
W  politechnice w arszaw saie j zaw ieszono w ykłady  

na  zasadach p rzy ję ty ch  w u n iw ersy te tach  rosy jsk ich , 
tj pozostaw iono studen tów  na  tych  sam ych półro­
czach (bez W} (K łania ' togoku.w ieK ) di, ' frżybzłego 
roKn szkolnego.

Z Łodzi donoBi nam  nasz korespoudemt pod d&ią 
8 bm.

Dziś w nocy zmarł nareszcie komisarz policyi 
S z a i e ł o w i c z ,  o którego śmierci przedwcześnie 
donosiły dzienniki zaraz po dokonanym zamachu 
Z obawy przed m anifestacjam i w czasie pogrzebu, 
policys z góry zarządza ogromne środki ostrożno­
ści, Pomimo jednak ochrony wojskowej, najprawdo­
podobniej wielu urzędników policyi nie zjawi się 
na pobożną uroczystość tej ostatniej posługi.

W  Łodzi od kilku dni mamy nader oryginalny 
strejk  piekarzy mac świątecznych dla żydów O ile 
pracodawcy nie uwzględnią żądań, współwyznawcy 
Mojżesza pozostaną bez środKÓw żywności w czasie 
nadchodzącej W ielkiej Nocy.

Z S o s n o w c a  dowiaduję się o zabójstwie oti 
cera, które w Zagłębia sprawiło sensacyjne w raże­
nie. Dwaj żołnierze IV szwadronu nowo-archangiei- 
skiego położyli trupem  na miejscu swego zwierzch­
nika Zamachu dokonano w fabryce ochoena na 
Srodulce, gdzie właśnie konsystował szwadron woj­
ska. W ładze niezwłocznie wdrożyły śledztwo.

CNon idem).
Zmarły biskup Strossmayer ostatnie la ta  ży­

cia przeżył w odosobnieniu. Gdy dawniej przedsię­
brał dalekie podróże za granicę, w ostatnich cza­
sach przebywał nieprzerwanie w Djakowie, w yje­
żdżając tylko co tok do kąpiel w Rohiczu W  pa­
łacu jego dosyć rzadko pojawiali się goście. —  
Zmarły książę kościoła, czerstwy aż do ostatnich 
<lni swoich, żył bardzo skromnie. W  parka bisku­
pim, do którego wstęp wolny m iała pabliczność, 
przechadzał się ks. Strossm ayer i chętnie rozma­
wiał z dziećmi. Wobec Kobiet był zawsze uprze­
dzająco grzecznym, W  ostatnich latach uległ Liikft 
razy ks. Strossm ayer porażeniu, któro groziło mn 
śmiercią, ale organizm jego wyjątkowo zdrowy za­
wsze wychodził cało z niebezpieczeństwa. Nasrępcą 
Strossm ayera ma być, jak  zapewnia „Zeit*4, ks. dr 
Hugon Mihalowicz, profesor jn iw ersy te tn  zagrzeb- 
skiego, liczący onecnie 32 rok życia. Ks. Mih»i°' 
wicz jest- siostrzeńcem bana Pejacewicza.

R eźb iarz  R ud  lf W aldec  p rzyby ł z Z agrzeb ia  do 
D jakow a celem zdjęcia m aski z tw arzy  -.marłego. 
W  n iedzielę o tw arto  te s tam en t b iskupa Strossira.ye- 
ra , k tó ry  zap isa ł Bwój m ają tek  po jed n e j trzec ie j 
części kościołowi, sem inai um w O siekn I kan itu le  
djakow skiej W ykonaw cy te s tam en tu  ks. b iskup dr 
V orsak i kanonik  Cepelicz o trzym ali leg a ty  po 1000 
złr., d la  biednych w yznacza te s tam en t 2 0 0 0  z łr 
k rew ni i służba o trzym ali rów nież legaty . Zwłoki 
zabalsam ow ano, a  pogrzeb odbędzie się w p ią tek

Jak  donosi telegram , komlsya sądowa otworzył® 
kasę ś. p. blbkapt Strossmayera i znalazła gutówką 
254  000  koron, w papierach wartościowych 300.000. 
„Fnndns in strnc tn su przedstaw ia wartość pńł m l* 
liona kkron.

W stanie zdrowia Gorkiego, wedle wiadomości, 
K tórą „Z eit44 o trzy n a ła  z Petersburga, nastąpj(i 
miał niepomyślny zwrot. Choroba piersiowa miaia 
przybrać groźne rozmiary. Obecnie znajduje się 
G orki w Mosicwie u swojuj ro d z in y . L ek arz  polecił 
mn natychmiastowy wyjazd do Krymu. V  przy­
szłym  miesiącu rozpocznie się proces przeciwko 
Gorkiem u w P etersburg .1

W procesie p. Peniżka, korespondenta „Naro-
dnlch L istów 44, którego w kuluarach parlamenua 
napadł poseł hi S ternberg i czynnie go znieważył, 
jak  z W iednia donoszą, zapadł dzisiaj wyrok. Hr

K ap u jc ie  b ib n łk i ae znakiem 
ochronnym

lif t
d o

nabycia.
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e t ^ r n o e r *  s k a z a n y  z o s t a ł  n a  1000 k o r  
g r z y w n y .

Klimt me chcs maiOWUĆ. W iener Allgeraeine 
Zeitung" ^dmieszcza sensacyjną dla kół a rty sty ­
cznych wiadomość: Malarz K lim t, któremu m ini­
sterstwo oświaty pow ierzyło wymalowanie trzech 
obrazów dla plafonu w auli uniwersyteckiej, pomimo 
te g o , Ż6 obrazy już są ukończone, wystosował do 
ministra oświaty list, w Którym oświadcza, że oora- 
aów tych nie dostarczy, a otrzymane „a conto" 
36.000 koron oddaje do dyspozycyi ministerstwa. 
Powodem tego jest, że kiedy Klimt, jeden z otoń- 
tzonych obrazów p. t. „M edycyna", wystawił w ro- 
ko zeszłym na wystawie „Secesyi", krytyka w yra­
ził. się o tym obrazie bardzo zjadliwie, a fakultet 
medyczny uchwalił nie pomieszczać obrazo tego na 
miejscu pierwotnie przeznaczonem. To tak  rozgo­
ryczyło a r ty a te , iż powziął swe powyższe postano 
wienie

W sprawie wyborów do krak. Rady miejskiej
otrzymujemy następującą odezwę, z piośbą o za­
mieszczenie:

Wobec zbliżających się wyborów do Rady mii 
sta, zwraca się nwagę wszystkich uprawnionych do 
glosowania, że az do 14 kw ietnia b. r. włącznie, 
wyłożona będzie do wglądu w sali obrad magistra- 
tn ęgmach m agistratn, I  piętro, schody główne) lista 
wyborców, i że każdemu przysłuŻŁ prawo rzeczoną 
listę codziennie w godzinach przedpołudniowych od 
9 - - 1 2  przeglądnąć Ktoby mniemał, że niesłusznie 
został na liście pominiętym, lub w niewłaściwom 
kole wyborczem umieszczony, temu wolno aż do 14 
kw ietnia b. r. włącznie swoje prawo wyborcze re ­
klamować. W  sprawie reklamacyi można się zgła­
szać w kaneelary! dra B ernarda B auera , adwokata 
w Krakowie, plac W W. Świętych I. 1 , gdzie się 
będzie udzielało informacyj co do praw a wyborcze­
go Ci, którzy opłacają 10 aoron tytułem  podatku 
zarobkowego, uprawnieni są do głosowania w ku­
ry! rzemieślniKów, lub też w knryf małego handlu. 
Opłata 32 koron tytułem podatku osobisto-dochodo­
wego upoważnia do głosowania w kole I, t. zw. 
kole inteligencyf.

W reszcie ostrzega się przed udzielaniem pełno­
mocnictw upoważniających do odbioru k art legity­
macyjnych, lub do głosowania, bo komitet nie upo­
ważnił dotąd nikogo do zbierania jego imieniem 
pełnomocnictw, Za komitet: D r Adolf G r o s s .

Mianowania pocztowe. Pocztmistrzami I I  klasy 
2 stopnia mianowani: St. .Tastrzępski w Toporowie, 
M. Fnsek w Kańczudze, J . W ilczek w Limanowej, 
A. Przychocki w Gromniku. Posady ekspedyentów 
pocztowych otrzym ali: M Skopińska w Pycnwał-
dzie. J . Zając w Sierszy wednej, Wł. Dorrflerowa 
w Gnwłówku, S. Drzynmlik w Bobrówce, P . P u ­
dłowski w Hniżdyczowie Kochawinie, L. Kędzior 
w Łętowni, E  Bicz w Kamionce wielkiej, J  Ma- 
łaczyńska w Koniuszkach Siemianowskich, M. Ko- 
tnlka w Ossowcach, L. Lissuwska w Jezierzanach, 
K. T arzanski w M ilatynie nowym, K. Gabryel 
w Grabowej, W . Podczerwiński w Łowczówku-Ple- 
znej, F. Dulęba w Zimnejwodzie Rudnie.

Składki. Dla ofiar wojny z Krc le-twa Polskiego zło­
żyli: Żydłuwicsowib 10 K. W adow ita 5 K, D. Pick 4 K

Dla wdrwy z zaboru rosyjskiego złożono. N N. 1 K, 
W. G. 2 K. Marya R. 20 K.

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza.
We czwartek: Dr Wł. Kozłowski: „Społeczeństwo".
P ow «?A fthne w y k ła d y  u n iw e r s y te c k ie ,
We cźwarteL I 'r  Tołłóczko .,0  guzie Sw letlnym1, 

,izkoia realna).
Repertoa- teatru miejskiego.
i e  śruiię: „Uczta R endyady".

W e czw artek. „Letnicy"
W sobotę: „Dostojne igraszki11 Z. Murawskiego.
W  niedzielę: ,.Królewna Pokrzywka11, baśń >ł»bryeli 

Reuter, przerobił Adolf W alewski
Z kalendarza We środę 12 kw ietnia: Zenona b. m. 

nllnsz y w ■ we czwartei 13 kw ietnia: Hermenrgil- 
da m. i Idy p w piątek 14 kw ietnia: 7 Boi. N M P., 
Tnstyna i "Waler

WBchóO słońca 12 kwietnia o godzi, e 4 min. 64; za­
chód o godz. 6 m. 27 długość dnia godzin 13 mm 33.

2 kraiewsL.ege obserwwtoryun> Dnia 10 kw ietnia ter 
mometr douzedł od — do f  12 5 C.: barometr opadał.

Dnia 11 kw ietnia o odzinie 7 raru  stan barometru 
7o3 R mm.,- tennomeMn 7'7 ; w iatr wschodni.

Przepowiednia siu (-itli yi zachodniej «» 11 kw ietnia: 
zachmurzenie zmienne; bardzo oiepło, możliwy drobny 
deszcz.

T. Epsteina, Fedorowicza, Judkiewicza, Kwiatkow­
skiego, LIbana, Re„cna i W acntla, Który łącznie z 
prezydynm ma poczynić wszystkie kroki, zdążające 
<Io osiągnięcia wyż określonego celu. Bedzie rzeczą 

1 tego komitetu uzupełnić się w sposób odpowiedni, 
a w szczególności zaprosić do współndziału krajo 
we Izby handlowo i przemysłowe, Tow arzystwo rol­
nicze w Kiakuwie, reprezentacye miast Krakowa i 
Podgóiza, zastępstw a powiatów, które ma przeci­
nać kanał, oraz wszystkie inne interesow ane czyn­
niki.

Rezolucyę powyższą uchwalono jednomyślnie.
W końca Izba dokonała wyoora delegatów na 

posiedzenie centralnego Związku dla żeglug, kana­
łowej i rzecznej w W iedniu, w sprawie powzięcia 
rezolncyi, dotyczącej natychmiastowego rozpoczęcia 
budowy dróg wodnych. Na delegatów wybrani zo­
sta li ci sami członkowie, którzy wybrani zostali do 
komitetn.

Na posiedzenia, odbytem pod przewodnictwem 
prezesa p. Mendelsburga, w obecności delegata rzą­
du dra Fedoiowicza, obecni byli: zastępca kolei 
państwowej, rew ident dr W ładysław W arzeszkie- 
wicz i Tadeusz Sikorski, autor przekopu dla ubez­
pieczenia m iasta od powodzi.

x  Przedłużenie prawa propinacył. W ydział
„C en tra lnego  Zw iązku galicy jsk iego  przem ysłu  fa­
brycznego" pow ziął następ u jącą  uchw ałę: „W obec
tego, że ak tu a ln ą  s ta ła  się doniosła sp raw a u trz y ­
m ania na rzecz k ra jn  i m iast tych  dochodów, k tó re  
oDecnie n iesie  praw o propinacyi, po jego w ygaśn ię ­
ciu, tj. po roku 1910, a sp raw a ta  do tyka także  
in teresów  przem ysłu  spiry tusow ego, wódczanego i 
brow arniczego, n iem niej jak  wogóle rozw oju  prze 
my3łowego i ekonom icznego k ra ju , W y d zia ł poleca 
prezydynm . aby osobiście i «  um otyw ow anych me- 
m oryałacb p rzedstaw iło  w łaściw ym  władzom, korpo- 
racyom  i reprezentaeyom  p ro jek t tak iego  poboru 
tych  dochodów, k tóryby  usuw ał złączone z obecnym 
syBtemem propinacyjnym  u tru d n ien ia  zdrow ego i 
postępowego rozw oju w ym ienionych gałęzi przem y­
słu krajow ego.

X  Spółka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. W  dnin 2 b. m. odbyło 
się pod przewodnictwem dra K. Lipowskiego doro­
czne ogólne zgromadzenie „Spółki Kredytowej przy 
Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń", udzielają­
cej urzędnikom kredytu na podkład polic życiowych 
i za kondyktem na poboiach. T rzechletnie istnienie 
spółki pozwoliło jej rozwinąć szeroko dz.ałalność. 
Pożyczki wynoszą obecnie 5,513 900 koron. P ro ­
centa od pożyczek w tym okresie czasu obniżono 
o I 1/*®/*. * dokonano kilku innych drobniejszych 
ulg na korzyść dłużników. Liczba członków w r. 
1904 podniosła się o 3 7 ° / , ,  uaziały o 4 7 °/0, stan 
pożyczek na zast»w pensyj o 3 8 % . Spółka liczy 
1879 członków z udziałami na kwotę 5,130.920 
koron. W szystkie fundusze, jak  rezerwowy, specyai 
ny, i t. d,, wynosiły z końcem 1904 r. 73 899 ko­
ron , do czego przybędzie z rozdziału tegorocznych 
zysków kwota 29.963 koron, tale, ze tundusze te 
przy przeniesieniu na rok 1905 stanowić będą po­
ważną kwotę 103.862 koron. Po przeprowadzeniu 
dysknsyi zgromadzenie udzieliło dyrekcyi absoluto­
r iu m  i uenwaliło z czystego z y sk a , wynoszącego 
33.181 ko ro n , wypłacić 5 %  dywidendy, a nadto 
wypłacić: dla jednej córki u rzędn ika, będącego 
członkiem Spółki, którego pobory służbowe nie prze­
noszą 4  000  koron, wychodzącej zamąż w roku bieżą­
cym 500 koron, na nakład pani Żurowskiej 200 
koron; na fnndusz pamiątkowy dla wdów i sierót 
po fukcyonarynszach Związali stowarzyszeń zarob­
kowych 150 koron i na „Przytulisko" uczestników 
powstania w 1863 r. 150 Koron.

Na podstawie rereratn  wiceprezesa Rady nad 
zo rcze j, dra Gustawa Ujejskiego , uchwalono kilka 
zmian statn tn , między niemi najważniejszą, znoszą­
cą statutow e ograniczenia wysokości dywidendy do 
5 % , albowiem są wszelkie dane, że z powodu roz­
woju in sty tu cy i, w przyszłości wyższa dywidenda, 
aniżeli 5°/# będzie mogła być wypłacaną.

O d  b p y t ó i f c k -  ( l i t t a k o w l  ku
poje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani­
na, harmonie i p la n o i e  — krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę I 
apłatj — bez zaliczki.
• w

Dział ekonomiczny.
x  Z krakowskiej Izby handlowo-przemysło-

w ej. W czorajsze posieazenie członków krakowskiej 
Izby handlowu-przemysłowej było bardzo wainem i 
zajtrnjaceni ze względn na sprawę budowy kana­
łów i dróg wodnycn w krajn. Jak  wiadomo, wraz 
z depntacyą członków Rady miasta, bawiącej w ze­
szłym tygodnia w W iednia w spraw ie budowy ka­
nałów, wyjechała do W iednia w tym celu także 
deputacya Izby handlowo-przemysłowej. Spraw ozda- 
nie z wyniKów deputacyi złożył więc na wczoraj- 
szero posiedzeniu wiceprezes Izby p. Ja n  Gotz- 
Okocimski. Zaznaczył or, że deputacya żądała bez­
zwłocznego przystąpienia do budowy dróg wodnych. 
Odpowiedź preuydenta ministrów —  zdaniem spra­
wozdawcy —  nie napawaia otucną. W  Kole pol­
akiem również domagano się energicznego poparcia 
sprawy ze względu na interes całego kraju.

W  dysKusyi nad spraw ozdaniem  wzięli udział 
pp Kwiatkowski, Resch 1 Judkiewicz. Ten osta tn i 
p rzedstaw ił n as tęp u ją  rezolucyę:

„Izba nie może w odpowiedzi, j ik ą  j ej deputa­
ty a otrzym ała od prezydenta ministrów ; komisy! 
parlam entarnej Koła poisklego powołanego 1 mo­
ralnie zobowiązanego do obrony praw krajn, zna- 
leść uspokojenie co do losów ustawy o drogach 
wodnych, od której bez przesady zależy cała go­
spodarcza przyszłość kraju. Izba je st słusznie za 
niepokojona, ze względy, które przy budowie kolei 
alpejskich nie odgrywały żadnej roli, tu ta j, o ile 
chodzi o interes Galicy!, z wiaocznym zamiarem 
przewleczenia pprawy. są wy suwane na pierwszy 
pian".

ż \ dalszej osnowie reznlucya Izby handlo­
wej w bardzo silnych wyrazach zaznacza żal, że 
zapuwiedzlana Dndowa dróg wodnych nie została 
już rozpoczętą, ząaa natychmiastowego rozpoczęcia 
robot na przestrzeni Zator-Samnorek, załatwienia 
sprawy trasy  Samborek-Kraków i portu w Krako­
wie, stanowczego rozstrzygnięcia sprawy ochrony 
m iasta Krakowa od powodzi, od której to kwestyi 
zawisło usytuowanie portu pod Krakowem, w koń- 
co żąda stworzenia działowej dyrekcyi budowy w 
Krakowie.

Izba wybrała kom tet, złożony z pp D atlnera,

Ostatnie wiadomości.
— F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t a t o w a n y c h  

obraduje dalej nad projektem ustaw y o iOz] 
dziale kościoła od państwa. Deputatowany A.1- 
lard popierał wniosek, ażeby duchowieństwu ode­
brano wszystkie celom wyznaniowym poświę­
cone budynki Deputatowany Brisson i sp ra­
wozdawca zwalczali ten wniosek, który też od 
rzucono 494 głosami przeciw 68.

Śledztwo w spiawie spisku monarchistów ce­
lem obalenia republiki, toczy się dalej. Sędzia 
śledczy zarządził aresztowanie H a s s 1 e r  a, 
Niemca, zastępcy tirmy handlowej kolońskiej.

Kronika lwowska.
Lwów, 11 kwietnia.

Wieczorek Kościuszkowski, bardzo piękny i 
udatny, urządził w niedzielę „Sokół". Sala była 
szczelnie zapełnioną, a  słowo wstępne p. L. Źypow- 
skiego wywarło nadzwyczaj dodatnie wrażenie. Na­
stąpił potem koncert i przedstawienie amatorskie, 
zakończone żywym obrazem, wyobrażającym apo­
teozę Kośclubzkj. Podobny wieczorek odbył się tak ­
że w bezpłatnej (Jzj telni na Janowskiem.

Z Towarzystwa azlennlkarzy polskich. W nie­
dzielę przed południem w sali K asyna miejskiego 
odbyło się doroczne zgromadzenie. Przewodniczył 
prezes Krechowieeki. Po krótkiej dytkusyi nad spra­
wozdaniem, na wniosek d ia  Vog!a, przewodniczące­
go koml»yi rewizyjnej, udzielono wydziałowi abso- 
lntorynm z rachunków, a skarbnikowi, p. Milskle- 
mn, wyrażono uznanie i podziękowanie za wzorowe 
prowadzenie agend skarbnika i za niestrudzoną 
pracę dla dobra Towarzystwa.

Z kolei przystąpiono do wyborów uzupełniających 
do wydziałn Członkami wydzialn na la t trzy  wy­
brano pp. Michała Konopińskiego, redaktora „No­
wej Reformy", Bronisława Laskownickiego, Bole­
sława Lewickiego, dra Kazim ierza Ostaszewskiego, 
Barańskiego i Michała Rollego; na lat dwa p. Kon 
stantego SrokowsKiego. Do komisyi dyscyplinarnej 
wybrani członkami: prof. dr W. Leopold Jaworski 
z Krakowa, Platon K „steckl, Stanisław  Kossowski 
i dr A leksander t  ogel, zastępcami członków: Adam 
K rajewski i dr Karol N ittm an Do komisyi rew i­
zyjnej w ybrani: przewodniczącym dr Aleksander 
Vogel, członkami z grona członków wspierających 
LeoDold B acze^skl, Ludwik Baldwln Ram ułt 1 Ste- 
faD Niemojewski; z grona członków czynnych: dr 
F-dward Lilien, Adam K rajewski i W ładysław  S ta­
niszewski.

N astąpiły wnioski członków i interpelacye. pp. 
Vogel, W acław Masłowski, Miiski, dr Ostaszewski- 
Barański poraszyli niektóre niejasności pizeploów 
sta tn tn  i domagali się jaśniejszej ich in terpretacji. 
Uchwalono wybrać komisyę statutow ą, złożoną z pp-

dra Togla, Dąbrowskiego i 3 tani izewskiego, która 
w porozumJenin z wydziałem ma przejrzeć cały 
sta tu t, poczynić w poszczególnych paragrafach po 
trzebne zmiany i poprawki i odpowiednie wnioski 
przedstawić ua zwołanem na ten  cel aadzwyczaj- 
nem wainem zgromadzeniu. Na tem obrady zakoń­
czono.

Tow. filologiczne we Lwowie. Na wainem
zgromadzeniu wybrano ponc wnie prezesem prof. 
Kruczkiewicza. Sprawozdanie wykazuje, że Tow. 
łącznie z Kołem krakowskiem (które ma członków 
25), Uczy 135 członków zwyczajnycn. Pierwsze 
prowincjonalne Koło Tow. założono w Rzeszowie.

Koło pań T. S. L. we Lwowie zebrało się one- 
gdaj na walne zgromadzenie. Przewodniczącą wy­
brano p. Jadw igę SkatKowską, zastępczyniami pp. 
Lewicką i Wechslerową, sekretarkam i pp. Barto- 
niównę i Sabinę Krzyształowiczównę.

Walne zgromadzenie członków Tow arzystwa 
oursy dla synów nauczycieli i nauczycielek szkół 
lodowych odbędzie się w niedzielę 16 bm. o godz. 
12 w południe w sali Rady powiatowej.

Repertoar teatru lwowskiego
We środę: „Dom nr Halicklem-1.
We czwartek: „Małżeństw-) na żart".
V piątek: Dom na Halickiem .
W  sobotę: Małżeństwo na j» r t“.

I Rosji i z a lm sy js fó G io .
Pewna pauza, jak gdyby wypoczynek dla 

przepracowanych sensacyami mózgów, nastąpiła 
w naporze wypadków w Rosyi Nie znaczy to, 
aby uspoKoiło się wrzenie umysłów; przeciwnie 
nurtuje ono w dalszym -  ciągu zarówno wśród 
inieligencyi, jak  wśród ludu. Każda, drobna na 
pozór okoliczność, zgromadzającą pewną liczbę 
ludzi, wywołuje manifestacye na rz«cz zmiany 
formy rządu, wprowadzenia konstytucji. Je s t to 
objawem nastroju, wiszącego w powietrzu, w tła­
czającego wszędzie, gdzie tylko myśl ludzka 
pracuje.

Urzędowa Fet. Agencya telegraficzna zaprze­
cza wiadomości, jakoby w Carskiem Siole wy­
konać zamierzano zamach na carową-wdowę.

(Telegramy „N Reformy** z 11 kwietnia).

Zamordowanie dyrektora faoryki.
Wiedeń. Do „N. F r P resse“ donoszą z Lo­

dzi; Dyrektor fabryki P o z n a ń s k i e g o  za­
mordowany został wczuraj, gdy powracał z na­
bożeństwa, odprawionego na intencyę zakończe­
nia strejkn. Morderca, któ-ym byl prawdopo­
dobnie niezadowolony robotnik, z d o ł a ł  u m­
k n ą ć .

Zamordowany dyrektor nazywał się Jam es 
R a t c i f  f

Lodź. Ratcliff ugodzony został z tyłu nożem 
w plecy. Ostrze noże przeszło do serca.

Cholera w Lodzi
Lódź. Stwierdzono dziś w Łodzi t r z y  w y ­

p a d k i  c h o l e r y  a z y a t y c k i e j  i t o  b a r ­
d z o  c i ę ż k i e .

Sprawca zamachu na Szatałowioza.
Lodź. Sprawca zamachu bombą ua komisarza 

Szatałowicza nareszcie został odkryty. Je s t r im 
Antoni S z u r g o t ,  szewc, lal 31 iczący. Dziś 
aresztowano jego a taksę żunę^egu.

Pogłoski o rewolucyi
Petersburg. Krąży pogłoska, że wybuchnąć 

ma w Rosyi rewoiucya w drugi dzień świąl 
wielkanocnych (prawosławnych), które przypa­
da w dzień l m aja W  wielu fabrykach r o z ­
r z u c o n o  p r o k l a m a c y e  r e w o l u c y j n e

Sensacyjne samobójstwo.
Petersburg. Księżna T e n i s z e w z politycz­

nych przyczyn popełniła samobójstwo W Pe­
tersburgu samobójstwo to wywołało wielkie 
wrażenie. Słychać, że inna także arystokratka 
rzuciła się pod pociąg, jak się zdaje, także 
z powooow politycznych Nazwisko tej drugiej 
dAmy dotąd niewiadome ogółowi.

Aresztowanie kamerdynera
Paryż. Donoszą z Petersburga: W czoiaj are­

sztowano w C a r s k i e m  S i o l e  kamerdynera 
carskiego w chwili, gdy pewnemu nieznajome­
mu dawał wskazówRi co do sposobu życia cara 
a mianowicie, kiedy car p r z e c h a d z a  się po 
parka. Owego nieznajomego także aresztowano, 
ma to być podobno znany r e w o l n c y o n i s t a  
Zachowanie aresztom anego kamerdynera już od 
pewnego czasu wzbudzało poderzenie.

Rozpędzone zgromadzenie.
Petersburg. Dziś miało się tn odbyć zgroma­

dzenie adwokatów z całej Kosyi, na które przy­
była także deputacya adwokatów warszawskich. 
Z a l e d w i e  a t o l i  z g r o m a d z e n i e  t o  z a ­
g a j o n o ,  z j a w i ł a  s i ę  p o l i e y a ,  która za­
broniła wszelkich rozpraw i z m u s i ł a  z g r c  
m a d z o n y c h  d o  o p u s z c z e n i a  s a l i .  — 
W  mieście z tego powoda powstało w i e l k i e  
o b u r z e n i e .

Narada przemysłowców.
Noworosyjsk. Na kouferencyi przedstawicieli 

przemysłowców pod przewodnictwem guberna­
tora wyrażono konieczność z a p r o w a d z e n i a  
p a ń s t w o w e g o  u b e z p i e c z e n i a  r o b o ­
t n i k ó w  na wzór niemiecki, womości zgroma­
dzeń robotniczych, sądów rozjemczych dla spo­
rów pomiędzy robotnikami a pracodawcami i 
zmniejszenia liczby świąt o 10%.

Demonstracya w teatrze.
Petersburg^ Dnia 9 b. w teatrze Komisa- 

rzewskim w Petersburgu odbyła się  demonstra­
cya na cześć usuniętego profesora R i m s k i e 
g o - K o r s a k o  w a. Dawano jego operę „Ka- 
szczej", w której znajduje się wiele ustępów 
w podniosłym duchu wolnościowym. Pod koniec 
przedstawienia w y g ł o s z o n o  k i l k a  m ó w  
p o l i t y c z n y c h .

Majątek w. ks. Sergiusza.
Petersburg. Majątek, pozostały po zabitym 

w. ks. Sergiusza wynosi podobno — po dukład- 
nem stwierdzeniu — 430 milionów rubli

Z teatru ttojny.
Dalsze depesze z Singapore przyniosły wczo­

raj jeszcze wieść, że do portu tamtejszego wpły­

nęła tylko część floty rosyjskiej, a mianow;cie 
flota transportow a w otoczeniu krążowu.ków i 
całej reszty mniejszych statków pud dowódz­
twem admirała Felkerzama, — Sześciu najw ię­
kszych pancerników, ktćremi dowodź* osobiście 
admirał Rożdiestwieński, wśród floty tej nie 
było. Fakt ten nasuwał przypuszczenie, że ta  
główna siła Rożdiestwieńskiego obrała ;rną 
drogę, że popłynęła prawdopodobnie przez cie­
śninę Sundajską, ażeby spędzić z pola s tac jo ­
nowane tam krążowniki japońskie i oczyścić 
Jrogę Ua reszty floty.

Dziś nadeszły do Londynu depesze, że obie 
te eskadry rosyjskie znów się połączyły i że 
znajdują się obecnie w pobliżu wysp A n a m ­
fa a s między półwyspom Malakka a wyspą Bor­
neo.

W Singapore zauważono, że rosyjskie okrtty 
węglowe w y c h y l a j ą  s i ę  z n a c z n i e  z wo- 
d y, co dowodziłoby, że już całą zawartość swo­
ją  oddały okrętom wojennym Wobec tego przy­
puszczają, że admirał Rożdiestwieński popłynie 
najpierw ku Tndochinom, ażeby tam uzupemić 
swoje zapasy węgla i że prawdopodobnie J a ­
pończycy starać się będą przeszkodzić temu za­
miarowi

Gdzie się zrajduje flota japońska, do tej chwili 
n i e  w i a d o m o .

(Telegramy „N. Reform y1 z 11 K w ie tn ia .)

Fioła rosyjska.
Londyn Otrzymano tu depeszę, że admirał 

Rożdiestwieński po opuszczeniu Singapore nie 
podzielił, jak pierwotnie mniemano swej floty 
na dwie części, lecz że z całą swoją swoją flotą 
znajduje się obecnie w pobliżu wysp Anambas, 
250 kilometrów na północny wschód od Singa­
pore.

Rzekomy fortel.
Londyn. Donoszą tu, że admirał Togo cofa 

się rzekomo umyślnie z flotą swoją na północ, 
ażeby zwabić flotę rosyjską bliżej ku wybrze­
żom japońskim i że tam dopiero przyjmie bi 
twę.

Na tyłach Rosyan.
Kolonia. „Koeln. Z tg“ donosi z Petersburga: 

P ryw atne depesze z C h a r b i n a  donoszą, ja­
koby Japończykom udało się obejść armię ro­
syjską. W związku z tem. donosi „Ruś", że zna 
czne oddziały japońskie przeszły granicę mon­
golską i p r z e z  t e r y t o r y u m  c h i ń s k i e  
maszerują dalej

Przygotowania na czas oblężenia
Petersburg. Do „Nowoje Wremia** donoszą 

z Włady wostoku, że władze tamtejsze rozdzie­
liły rzekomo między ludność cywilną m i l i o n  
r u b . i  (?), z poleceniem, ażeby za te pienią­
dze zaopatrzyła się w żywność n a  c z a s  o b ­
l ę ż e n i a .  Z tego wnoszą, że władze rosyjskie 
obawiają się r y c h ł e g o  r o z p o c z ę c i a  ob  
1 ę ż e n i a.

Naraaa morska.
Petersburg. Generalny admirał w. ks. A 1 e 

k s y i minister m arynarki A v e 1 a n zostali po­
wołani do Carskiego Sioła na radę wojenną.

Z Rady paiistna.
(Telegramy ,N- Reformy" z 11 kwietnia).

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia Izby po­
słów S t e n w e n d e r  zgłosił interpelacvę, zwra­
cającą się przeciw pogłoskom o zamiarze za 
mianowania gubernatorem ,, Bodencreditanstalt" 
Taussiga należącego do grupy Rotszyldów.

B r  e i t  e r  interpelował w sprawie epiaemu 
z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w y c h ,  panującej 
w Galicyi, dokąd zawleczoną została ze Śląska, 
i pojawiła się w Krakowie, Chrzanowie, Tarno­
brzegu. Nisku Łańcucie, Przeworsku, Rzeszo 
wie, Jarosławiu, Rawie Roskiej, Przemyślu a 
nawet we Lwowie. Wiedza lekarska jest dotąd 
bezsilną wobec epidemii,, której główną siedzibą 
jest teraz, jak się zdaje, kąt między Katowi­
cami, Ostrawą Morawską a Sosnowcem. In ter­
pelant domaga się wysłania na koszt państwa 
iekarzy-specyalistów do Galicyi, którzyby epi 
demię na miejscu zbadali i złożyli sprawozda­
nie naiwyzszej władzy sanitarnej.

Ministrowie K o s e l ,  B y l a n d t  i B o u ą u o i  
odpowiadają na nterpelacye.

Po odpowiedzi ministrów na interpelacye, 
przystąpiono do dalszego ciągn dyskusyi nad 
ustawą o p o d w o d a c h  w o j s k o w y c h .

Pos. P o t o c z e k  omawia ciężary, jakie na­
kłada ustawa o podwodach na ludność rolniczą, 
z w ł a s z c z a  w G a l i c y i  Uznaje on dobre 
strony nowej ustawy i porównuje ją  z ustaw a­
mi dawnemi. Żali się na ciężary przy dostar­
czaniu podwód dla mzędników cywilnych, co 
wymaga uregulowania, i wnosi w tym duchu 
rezolucyę. W yraża w końcu podziękowanie b. 
ministrowi obronv krajowej, Welsersheimbowi, 
za wniesienie przedłożenia oraz referentowi Pa­
storowi.

Pos. S t  e i n e r ubolewa, że nie może się przy­
łączyć do wyrażonych podziękowań, gdyż nie 
uważa ustawy za doskonałą. Izba ma obowią 
zek wykreślić zaw arte w niej ciężary. Wobec 
zaania referenta, który pragnął uniknąć zmian, 
aby nie narażać na szwank dojście do skutku 
ustawy, zazn -za mówca, że przedewszystkiem 
Izba posłów jest tym czynnikiem konstytucyj­
nym, który powinien podejmować uchwały dla 
dobra ludności. W ykazuje braki ustawy i ubo­
lewa. że zawarte w niej postanowienia są nie­
korzystne dla hodowli koni. Omawia obszernie 
ciężary, wyniKające z kwaterunku wojskowego, 
i staw  a stosowną rezolucyę. W końcu omawia 
poszczególne paragrafy ustawy i stawia wnio 
ski o ich zmianę

M inister obrony kraiowej. gen. S ch O a a ieb , 
wyraża zadowolenie, że po wiola latach udało 
się osięgnąć porozumienie w sprawie podstawy 
proieKtu nowej ustawy, który musiano tworzyć 
w eiług  nowożytnych potrzeb. Z dawnej ustawy 
wzięto tylko to, co ze stanowiska interesu lu­
dności i potrzeb wojska wydało się vożąda- 
nem

Godz 2 min. 30 m inister mówi dalej.
Wiedeń. Przed posiedzeniem Izby odbyło się 

z e b r a n i e  p r z e w o d n i c z ą c y c h  k l u b ó w ,  
na którem poseł M a l f a 11 i imieniem Włocnów, 
domagał się postawienia na po“ządku dziennym 
parlamentu sprawy założenia f a k u l t e t u  w ł o ­
s k i e g o  w R o w e r e d o  Po ałnższej dyskusyi 
zgodzono się na następujący porządek dzienny •

1) Taryfa ciowa; 2) Ustaw a o domokrąstwie; 
3) Fakultet włoski; 4) U staw a o kongru 

ffieaeń. W czoraj między inr^m i zgłosili in­
terpelacye poseł D a s z y ń s h  do mińistra 
spraw wewnętrznych w sprawie s t o s u n k ó w  
b e z p i e c z e ń s t w a  w T a r n o w i e ,  oraz do 
ministra sprawiedliwości w sprawie s f a ł s z o ­
w a n i a  p r o t o k o ł ó w  i niewłaściwości, po­
pełnionych w sądzie kraiowym w S a m b o ­
r z e ,  poseł B r e i t e r  w sprawie sanacyi sto­
sunków w Krynicy i dwie inne w kwestyach 
sądowych. — Rząd przedłożył w Izbie wczoraj 
projekt ustawy w sprawie zmiany ustawy k o n- 
g r u y  d l a  d u c h o w n y c h  g r e c k u - k a t o -  
l i c k i c h  i g r e e k  o-o r y e n t a l n y c h .

T e tta ic m e  i i t t y r a l ie o e  
wiadomości „N Reformy

? anta 11 Kwietnia.

Rzym. Przed połuaniem przybył tu  książę F er­
dynand bułgarski.

Zaprzeczenie abtiykacyi
Wiedeń „N. F r. Presse" donosi, że niepra­

wdziwe są doniesienia pism węgierskich i za­
granicznych, jakoby cesarz Franciszek Józef, 
z powodu trudności położenia na Węgrzech, 
n o s i ł  s i ę  z m y ś l ą  a b d y k a c y i .

Stan zdrowia bar. Gautscha
Wiedeń W kołach parlam entarnych krążą 

w ieści, że stan zdrowia prezydenta gabinetu 
dra Gautscha bardzo się pogorszył i że jest 
nawet groźny. Urzęaownie mc o tem me douo- 
szą.

Deputacye
Wiedeń. Wczoraj bawiła tu deputacya ma­

szynistów kolejowych z dyrekcyi l w c w s k i e i  
w sprawie uregulowania awansów. Deputacya 
ta  była pod przewodnictwem posła Sfwierfui 
u prezesa Koła, m inistra P iętaka i kilku po­
słów polskich .

Sprawa Szajera.
Wiedeń. Koło polskie zajmowało się wczoraj 

spraw ą Szajera. — Celem zbadania niektórych 
spraw, k t ó r e  w y s z i y  n a  j a w  p o d c z a s  
o s t a t n i e g o  p r o c e s u  S z a j e r a ,  wybrano 
komisyę z posłów Jabłońskiego. Potoczke i Hen- 
zla.

Konferencya posfnw czeskich.
Praga. „Narodm listy** donoszą, że wkrótce 

m a  s i ę  o d b y ć  wspólna kontereneya w s z y s t ­
k i c h  posiów czeskich. Konrerencyę zwoła pre 
zes klubu czeskiego dr P a c a k

Przesilenie zaostrza się.
Budapeszt. Słychać, że wobec faktu, iż ko­

rona odrzuca pnstnlaty co do komendy węgier­
skiej w armii, większość opozycyina Sejmu wę 
gierskiego z a m i e r z a  p o s t a w i ć  g a b i n e t  
hr .  T i s z y  w s t a n  o s k a r ż e n i a  Krążą 
dalej pogłoski, że większość g r o z i  t a k ż e  
r e w i z y ą  s a n k c y i  p r a g m a t y c z n e j .

Z drugiej znów strony twierdzą, że decydu­
jące koła wojskowe zaproponowały nowy spo­
sób rozwiązania spornych kwestyi wojsk' wych, 
a mianowicie, ażeby przyznano Węgrom odrę­
bne s z t a n d a r y  i e m b l e m a t y  w ę g i e r ­
s k i e ,  a nadto nzns.no język węgierski za ję­
zyk pułkowy we wszystkich pułkach, rekrntu- 
jij.cyck się w krajach korony św. Stefana, a 
więć ł akze w s ł o w a c k i c h ,  s e r b s k i c h  i 
r u m n ń s J r i ^ b

Rozru (>  w Madrycie.
Madryt Wczoiaj przyszło tn do krwawych 

rozruchów ulicznycn, podczas których z a b i t o  
j e d n e g o  r o b o t u i n a ,  a i f - t 1 ^ - t o  p o ­
r a n i o n o .

Sprawa marokańska
Londyn. „Standard" potwierdza wiadomość, 

podaną prze» jednego z korespondentów, że 
N i e m c y  z s w a r ł y j u ż  o s o b n y  u k ł a d  z 
s u ł t a n e m  M a r o k k a

Walki w Marokko
Algier Depesza z miejscowości L u l i  a  Ma r ­

n i  a potwierdza wiadomość o tem, że wojska 
,/retendenta zaatakowały miejscowość U d i d a 
W alka trw ała cztery goaziny P r e t e n d e n t  
p o n i ó s ł  z n a c z n e  s t r a t y .

Algier Po bitwie pod Udida, wojska sułtana 
marokańskiego znalazły na pobojowisku wiele 
karabinów, cztery skrzynie patronów oraz szczą- 
t k i  j e d y n e j  a r m a t y ,  jaką imat oddział 
pretendenta S t r a t y  p r e t e n d e n t a  są  b a r ­
d z o  z n a c z n e .  Na każdą głowę powstańca 
naznaczono 10 franków nagrody Wobec tego 
ż o ł n i e r z e  m s r o k k a ń s c y  ś c i n a j ą  g ł o ­
wy  poległym. Straty sułtana wynoszą 10 zabi­
tych i 22 rannych.

Odpowiedziała) redaktor i wydawca
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

S  Ł .
a r t y k o ł i  w  ty m  a i i t l *  n i e  p o e u o d u ,  od  

F >di kc/i)

u z n a n a  z ł  
n a j Ł s p s z a i n a t u r alną.

Główny skład Kraków, ulica Grodzka, 48

Cennik Izby handlowej i przemy w w ei 
w Krakowie

z 10 kw ietnia (godi. 1 w p J u d n ls )
1. Waluty, P ł« 4

B utle papierowe . — 35S 60 963 60
Marki nWinierkie I i6  PO 117 30
Franki p a p ie r o w e ....................................... ŚS 20 96 60
l:wndti.e»iofr»ntówkl w a/"ole . U? 08 19 12

II. Listy zasiawne.
4 ‘it U stj iast* wne prym. Banka hipoi. l i i l i i -
4!/j*.{ l u t y  sautaw ae Banku hipoteean 101 40 IBS 60
4V. ,

Liny łaiLawao banka krajowca0
S* 70 rO

10! 66 nos 2n
Liii) zastawne Banku krajnw»go , 80 6*0 1'.0 nc
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t
Seweryna Górska

b  d łu g o le tn ia  p rzełożom  zak ła d u  
naukow ego żei.skiego w K rakow ie,

urodzom  na Ukrainie, przeżywszy la t 
73, po krótkich cierpieniach opatrzona 
ŚŚ Sakram entam i, zasnęła w P ana dnia 

6 kw ietnia 1906 r.
Ciężko attudk uia rodsina zaprasza K ie 
wnych, Przyjaciół 1 Znajomych na obrzęd 
pogrzebowy, który idbęnzie się w piątek 
dnia 14 b n  o godzinie 4-tej po po­
łudnia  z dworca kolei północnej w K ra­
kowie na miejsce wiecznego spoczynku

NaDożeńsTwo żałobne
odprawione zostanie w sobotę dnia 15 
b. m o godzinie 9‘/« r&uo w kościele 

0 0 . Kapucynów. 1440

Kto nie dostanie zaproszenia, niecb 
wybaczy, “tało się to dla brakn adresn.

Zakład pogrzebowy A .'Szafrańskiego.

N O W A  R E F O R M A .

Apteka w Żywcu
poN E i i ł tn je  zdolnego m a g i s t r a  naj­
później z dniem 1 czerwca b. r. W a 
rnnui korzystne. — Oferty z podaniem 
dotychczasowej praktyki. 1436 1 5

Starszy pomocnik handlowy, do­
brze polecony i z cftln- 

bnemi swiadectwam' który prowadzi! 
in teres przez rok, a obecnie pracuje ja ­
ko sabjokt, poszukaje posady do samo­
istnego prowadzenia handlu kolonialne­
go. Na żądanie może przesłać św.ade 
ctwa. Zgłosz. do ó m aja pod A. 215 do 
Adm. „N. Reformy*. 1438 i 3

W i t l a ”
v uębnikach Xr 10 1 , z komfortem urządza­

na, pięć m m nt od K rakowa i tram w aju, 12 
pokoi, ładny ogród d o  s p r z e d a n i a  i n b  w y ­
n a j ę c i a  ,  swentuainie na dwa mieszkania, 
je d n ) od lipca, drugie od października. W ia­
domość aa m>ejsca Ino a  adw. |D ra Piotrow- 
•Kiego w Kr_Kowie, W iślna 8. 1429 1 5

K a n c e la ry a  n o ła ry u s z a  B rze sk ie g o
w Kranówie, ul. Jagiellońska II, 

poszukuje pisarza z wyrobionem pi­
smem, obznajommnego z m anipulacją 

od 1 maja 1905. 1432 l 3

Wiila w Bystremu
o 5 pokoiach, kucnni, zupełnie urzą­
dzona, z pięknym cienistym ogrodem 
owocowym, jes t d o  s p r z e d a n i a  zh 
przystępną cenę. Zgłoszenia pod 1380 
przez ńdra. „Nowej Reformy1*. 1380 2 3

7 q i » 7 o H  p » ie k i Antoniego K r a i n a  k i e g o  
*-<*• *  Jezierzanach ad Czortków wy­
syła wyborny, kuracyjny, lipuwy miód w 6 
klg blaszankach wszystko opłatnie po cenie 
7 kor i miody pitne i owocowe, odszczegól- 
nione na kilkn w ystawach w 5 klg bUszan 
kaob w cenie od 6 kor. 20 bal do 6 kor. 
80 hal. — Cenniki na żądanie bezpłatnie i 
franco. 421 25 30

"członkow

55Nowości sezonowe**
Modele kapeluszy, bluzy, halki, parasolki, materye 
jedwabne, koronki, wstążki, paski, żaboty, boa 

angielskie, peleryny gumowe

p o le c a ją  n a jt a n ie j
1340 3 U

Zimler i Spółka
Linia A B.

k. nadw dostawców.

Farbiarnia, chemiczna pralnia
rerd. Sickenberga Synów * m

Fabryka Wiedeń, XIX., Nussdorf, Sicaenberggasse 4-— 8.

Skład yluwny: H i e d o f i ,  I . ,  S p ie g e l g a s s ©  t y l l t o  15, w domu w łasnym

S kłady  we w szystk ich  dzieln icach; przy jm ow anie we w szystk ich  w iększych m iastach p row incyonalnych . —  
F a rb ia rn ia  i chem iczna p ra ln ia  garderoby  m ęskiej i dam skiej, ko. v-nek, k o ta r, obić m eblowych, piór, paraso lek , 
ręk aw iczek  i w szelkich przyborów  toaletow ych. —  Zlecenia z prow ineyi szybko. —  N a listow ne zap y tan ia  

odpow iada się zaraz , —  W y sy łk a  wzorów i farbow ania n a  próbę za darm o, opłatn ie . 1328 3 8

Ostrzeżenie. P rosim y uw ażać dobrze na  brzm ienie naszej firm y, by za nią nie brać innych.

» o o o o o 0 o © c o r a © o o o o o c « ;

„Najświeższe Nowości
w Materyałach wełnianych, jedwabnych i do prania — oraz

w Eonfekcyi dziecięcej — poleca

J Ó Z l i F  M A I ś ś S A B
1327 3 20w Krakowie, przj ulicy FloryańAkiej 1. .15.

Towar gustowny i doborowy. Ceny umiarkowane.

Praktyczne przep^y
pieczenia ciast św iątecznych
Florentyny i W audy, wydanie siódme, obejmu­
je 32 i najrozmaitszych doskonałych i wypróbo­
wanych przepisów pieczeni, bab. placków, tor 
tów, pierników, mazurków i t  p Po przysłania 
przekazem i K 32 t wysyła franco d-ukarn.a 
Manieckich. Lwów, Kopernika 9 1362 8 4

PPLL f tR N I f t  K f tW Y

A S K I DAM 3 & IE
N O W E  WTZ O R Y

R ę k a w i o z k i ,  K r a w a t y ,  K o ł n i e r z e ,  W o a l k i ,  
P o ń c z o c h y  d a m e k t c ,  d la  dzieci, oraz S k a r p e t k i ,

poleca w wielkim wyborze n a j t a n ie j  ’ 389 2 o

Anastazy Froncz, Flory aneka 17 ,

vrlaa -jnfrheernn#

1 'o fa n y s t ta  i z j j m j c l i
(Basztowa 9),

udziela pozy czek na zastaw 
pensyi i podkład polic ży­
ciowych, pobierając 6Y,0 
bez wszelkich dodatków.

1431 1 10

Fabryka
wyrobów cukierniczych

J ó ze fa

Siermontowskiego
w  K rakow ie, ul. B racka  7,

przyim uie

zatnńwienia swiętalno,
Sław ne z dobroci wyroby zjednały  

sooie pow szeenne uznanie. 1384 2 10

w paszsach po kor. 1 50 i 3, w pudeł­
kach po 50 i 80 hal.

Ziółka naftalinowe do przechowywania 
futer jako ochrona przeciw molom, pa­

kiet kor 1 i 2.

Oliwa biała do maszyn do sz y c a  1 kg 
K 2‘óG, mniejszy flakon 40 hal.

Woda kolońska znakomita flaszka li­
trowa kor. 6, mniejsze po K 0.70. 
V— , 120, 2 —

wysyła za pobraniem

Jan Michnik
Ł i a h c r a t o r .  p r z e t w .  c h e u i.

W B o c h n i .  1363 ó 8

• o ,

w  po cenach
n a jn i ż s z y c h

M . J A W O R N I C K I .
1348 7 0

poleca c ^ śc io w o  
■ hurtownie

w yborowe gatunki

h su iy  palonej

najnowszym 
i najlepszymspo- 
sonem za pomocą

K R A K Ó W
R/nrk

Niedoścignione w cenie i jakości
są moje wysokoramien

®
ne Singera m iszyny do 
szycia i rowery: Singer, 
nożna, z pudłem 54 K. 
Czułimkowa 79 K, cen 
tra]no-stębenkuw a92K ;

5 letnie rzetelne porę­
czenie. R o w e r y .  P ier­
wszorzędnego nowego 

sysiemn rowery z łożyskiem dzwon 
ko .rem , lutowaniem wewnętrznem, ze 
w szyitkiem i przyborami 120 K Węże 
4 i 5 K, płaszcze 6, 7, 8, 9 K, pom y 80 h, 
pempy icine 3 K lampy oliwne U90 U 20 K, 

lampy acetylanowe 3'20 3 70, 4 ćO K tańen- 
szki 2'80 K do 3 20 K, pedały 8 60 K i 4 K, 

płyn do szybkiego niklowania 170 K, la«em al 
h, siodiłke 3'60. 4 K, zupełne poemaliowa- 

me Loła, nadanie wszystkim częściom połysku, 
jak niklowani* Kierown:cy, spry.L i t, d., wy­
gładzenie konnsów, ie  koło wygląda jak  no 
we, 24 K; koło jwobi dne z hamowidłem ws"*- 
cznem, model 1905, 26 K. 75 rozm aitych uży­
wanych rowerów, najnowszych modeli. K .5, 
65, 75, 80 wraz z przyborami W ysyłka tylko 
za zaliczka Zadatek 15 K Na wypłhtę ratam i 
nie sprzedaję. W ielki specyalny katalog z ł  
nadenł. 60 n m arkam i Cennik rowerów i ma­
szyn za darmo. M. SUNDBAKIN, 'Wiedeń, IX. 
Liechtenatelnatrasse 23. K«k zał 1874 Koresp. 
polska. 1287 1 6
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AŁON KOSMETYCZNY

S-
WILMT  BARUCHOW EJ

w  H r s  k o n i e ,  p r z y  u l i c y  I ł i i k n p i e j  I.  1 4 .

poleca
do racjonalnego p :elęgnowania tw arzy masaż mechaniczny i elektryczny, 

jak  rjw nież j.arowki twarzy.
Crfine do 1’impei atrice do wydelikatm enia cery w słoikach |po l K

1 1 K 40 h.
Eiytol usuwa czerwone plamy. Cena słoika 1 K 20 h i 1 K 60 b. 
Cróme d’Eflypte do wybielenia cery. Cena słoika 1 K 80 h.
Cróme de Pelagie niezawodny środek przeciw piegom. Cena słoika

2 K M yiło odp >Wiednie 1 K 20 h za sztukę.
Wod€ liliow ą odświerzaiącą cerę we flaszkach po 2 K.
PSte dópilatoire usuwa w krótkim czasie włosy z twarzy, ramion i rąk. 

Cena 5 K. .
W yśmienite środki do pielęgnowania i upiększania rąk  i palców 

utrzym uję w wielkim wyborze po cenach przystępnych na składzie.
W szystkie aparaty  i preparaty zbadane i polecone przez D ra 

L. Lustra, spec ja lis tę  kosmetyki lekarskiej w K rakow ie 1387 2 4

l O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O l

Koniak
dobry, silny o wybornym zapachu 
winnym, wysyła w 4 litrowych ba­
ryłkach pocztą, za zaliczką 12 ko­
ron opłatnie do każdej miejsco-
775 WOŚCi 15 20

R. M a iti, G a p o d is tr i i

R » .lozyw iiola n ajle p szym  n  w szy stk lo h  dotyohozmi do p ra n ia  M e llzn y  
ln ia n e j 1 baw ełniane 1 n żyw auyob  śro d k ó w ja k  m ydło, soda, p ro sze k  eto. 

je s t  8ohioht’n nowo w ynaleziony

Ekstrakt do prania i namaczania
M a r k ą

„P0GHWAI.A GOSPODYŃ"
Zalety i

1 Skrócą do połowy czat potrzebny do prania. 47 36 aO
2 Zmniejsza robotę do czw artej części.
3. Używanie «ody sta je  gię zbytecznem
4 . Bielirn* j««t czysta
6. J e s t d n  rąk jakoteż dla bielizny napełnię nieszkodliwy, za co ręczy podpisana tirm a.
6 . Je s t iang-y przez swą nadtw yczajną wydatnoś od wszystkich innych środków do piania.
Po Jednej p<-obie okazuje lię powyższy ekstrakt dla ka.uej gospodyni I praczki niezbędnym.

W S Z Ę D Z IE  DO N A B Y C IA .

aT*--**z y  S o h i c l i t  w  ^ u s s i g
n a jw ię k sz a  fa b ry k a  tego ro d za ju  na kontynencie euro pejskim .

P oleca się

M A G A Z Y N  MÓD
kapeluszy damsKicb w wielkim wyborze

Jadwiga Pollepowa
K raków , u lica  O M dzka 1. 3, I. p ię tro , dom  

W Sobolew skiego 879 J 8 24

Z a 5 0  c t .  p ó ł k i lo  k a r m e lk ó w
poleca

Ciikierrfia Adama Piaseckiego
Floryanska 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10, Kraków. 394 9 o

P f l n n f l  w średnim wieku, miłej powierz- M łHUltt chownuści, posiadająca egzamin 
rachunkowości państwowej, kupieckiej i ogól 
nej, puszukujc pusady jako buchalterka lub 
kasyerka w większym domu handlowym lub 

fabryce od 1-go m aja b. r.
Listy p«u odiesem „P rzyszłość*1 poBte 

restante Zakopane. 1394 3 5

SŁOWIKI
sbińskie śpiewające całj rek, 
asmiee z» j  ałr. 80 ct., śpis- 

j  wające kolibry czerwoi «iroz 
^ 4  m anę] b*rwy, parka od 2 złr.

J 50 ot. do 3 złr. 5 1 ct., oraz 
prawdz hercyiiskie kanarki 
o czysto metalicznym prze­
ciągłym tonie, wysyła szm 

sę od 6 złr. pocztą pod gw arancją  ie  dojd» 
żywe H an d el zoologiozny K . IW l tura  
w  K i akcw le, nl. S ła w k o w sk a  N r 16. 
Wypycha się tan io  p tasi i zw ierzęta tanio. 
J* ja  czysto rasowych kur do wylęgu. — Oho- 
dowla różnych czysto rasowych psów i hur. 

Młode Bernhsrdy, Zw ergrattlery, Doggi. 
Cenniki bezpł. za nadosł. 10 hal. marki.

567 14 ló

Poszukujemy
1 wynagradzamy znakomicie uzdolnio­
nego a k w i i y t o r e  działu życiowego, 
który dostarczać może pewnych i od­
powiednich ubezpieczeń i posiada zdol­
ności do organizacyi agentów. — W y­
magany dowód uzdolnienia. 1379 2 2 

Oferty z określeniem wymaganej pła­
cy i dotychczasowej czynności pod na- 
Disem .A u s f r y  aoK  ie  T o w a r z y .  
s tw © “  poste restan te  JLwOw-

Najlepsza waszynfca do strzyżenia włosuw.
z 2ma wsuwalne- 
mi grzebykami 
do obcinania wło­
sów na 3. 7 i 10 
mm. Każdy może 
strzydz włosy za- 

la t. Przy 2 dzieciach o^rib ia  się tę  -m a­
szynkę w ciąga V< roku Cena K ó-60 i n a j­
lepszy gatunek II 7 K. Przyrząd do strzyżenia 
brody 5 K. Kożyce do podstrzygania koni i 
psów 6 K. Przyrząd do szybkiego golenia — 
skaieozenie niemożliwe — 4 E T ensan  apa­
ra t słynnej m irk i S tar 8 K Zamów, wysyła 
za zaliczką Koresp. polska M. RUNDBAKIN, 
Wiedeń. IX.. Liechtensteimtr. 23 128( 2 6

Środa 12 Kw ,>tnia 190Ł

M a j ą t e k  z i e m s k i
mam d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomości udzieli firma Franciszek  
Albin, sktad maszyn rolniczych w Pod­
górzu. 1382 2 2

P o s z u k u j  ę
( l n u  < k ó h d n l b ń n  do m«łcj i dużej 
roboty. Mistrz kratt iecki Paweł Nores, 
Cliwicb (Śląsk praski). Toszecka Nr 34. 

1413 3 3
pitny i patoki. Middy pitne z własnej 
nriodosvtui wysyła po 6 koron opła­

tnie w praktycznie oplatanych sztlanyoh gą- 
siorkuch (demionach) zawartość 3’/i litra , waga 
5 kg. Miód patoka lipcowy, kuracyjni, deserom.y 
w blaszankach no e kg. z* 7 koron z opłatą 
pocziy. Zarzącf Dól ziemsk., miodosytni i pasiek 
Z. Lityńskiego w Siemikowcach poczta 3iemi- 

kowce 1425 a 30

Zmiana lokalu-
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. T  Publi­

czność, iż z dniem 1 kwietni* 1905 mój
Z akład  zegarm istrzow ski

znajdnjąoy się dotychczczas przy ul. Kai na- 
i.ckiej i. 14, p r z e n i o s łe m  p o d  1. 6  a L o a  
K a r m e l io n  . 1328 3 0

W . Z a k r z e w s k i

Panna
młoda sierota umiejąca szyć pięsnie, jak  ró­
wnież znająca białe szycie, m ogącat»tże zając się 
dziećmi, pragnie znaleść umieszczenie w le­
pszym domu. Zgłoszenia pod 12%6 przyjmuj® 
A im lnistracya „X. Reformy". 12a6 5 <*

odpowiednie na  biuro, szkołę lab 

zak ład  p izem ysłow y —  ew entualni? 

2 m ieszkania d o  w y n a j ę c i a  od 

1 linca, Plae Szczepański, n a p rzec ie  

pałacu  S z tu k ’.

W iadomość w  M a g a z y n i e  

I>r<*>bnera. 1375 2 6

J U T E M  T tF wyjednywa lożynlor 267 30 10«

M . G e l b h a u f c ,
:,rxss władzę ant, i zaprzysiężony rzecznik yat 

W le d e d ,  V U . « 7 ,
naarceciw c*s knU. ura^dr nalo*t:rw««?r..

7 3 Q f f ł w i n r i P  b r y l a n t y ,  s ło tO i 
Ł d b t d W I U I H :  »f e b r o  1 in,.t, klej
noty i starożytności, w y k u p u j *  sU  
b e z p ł a t n i *  celom zaknpna po naj* 
w y  "•szych cenach M. B REN N ER , jub iler 
ul. Szpitalna 9 Naprzeciw kośc. św 
Tomasza. 1307 8 26

Gratis i franka
wysyłani kkżdemh swój wielki, bo­
gato ilustrowany ceanik z przes^ 
800 odl)IIM.m! dobrych a tanich 
instrum entów  mazycznych wszel­

kiego rodzaju

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTOWY tewtrow muzvnz.ivoh 

w Briin Nr 1359 
Ski ypce dla por zątkującycb ju i za złr. J‘4C, 
2’7 , 31—, 3 40 i w y je j, Smyczki p j 40, 5 '  
70, 90 ct. i wyżej. Uytry, tażm onte itd. ró ­
wnież na składzie. -  Ryzyka niema! Dezw,.#.,* 
wywiani lob zwrot r !e«lę zy. 10 14 96 6 '

KULE i KRĘGLE
z drzew a Lignum  Sanctum

poiaoaja najt«.nlej 

K ia k o w , R y n e k  37. 1181 6

I I
F ab ry k a  wyrobow betonowych

i sk ład  m ateryałów  budow lanych

S. Got- eidPty& L
K ra k ó w , ul. M ikoią jsk /a  l. 5, Teh fo n  S r  611,

poleca: p o r t l a n d  c e m e n t  opolski i krajowy, g i p i  wszelkiego 
rodzajn, w a p n o  hydrauliczne, kufsteinssie i skaliste, p a p ę  ognio­
trwałą, dachową, oraz izolacyjna, s z y f e r ,  czyli łupek śląski, an­
gielski, oraz a s b e s t o w y ,  e m o łę  i  k a r b o l l n e u m  r u r y  s z t e i n -  
a ru io w e , wewnątrz i *zewaątrz glazurowane, o r a z  r o z m a i t e  
w y r o b y  s z t e i n g u t o w e ,  tizcinę i maty sufitowe, c e g ł y ,  płyty 
ogniotrwałe, oraz glinkę i mączkę guiotrwałą, d y l e ,  czyli ścianki 
gipsowe, p o s a a z i t i  cementowe, szteingutowe, oraz porcelanowe do 
wyłożenia ścian, k a n a ł y  i rozmaite wyroby betonowe, asfalt, oraz 
rozmaite wyroby asfaltowe, masę kauczukuwą do osuszania wilgo­
tnych murńw, dachówki wszelkiego systemu i płyty korkowe.

Wyk nuje r o b o t y  a s f a l t o w e  i  b e t o n o w e ,  p o k r y w a  
d a c y  łupkiem śląskim, ang.elskim, oraz a s b e e t o w y m ,  papą ognio­
trwałą, cementem drzewnym i dachówką. jsio  2 6

J*k ZA DARMO
niklów ; Kem. * napisem „System Boskopf P a­
ten t" 1 pięknym Uficuszklom ałr. 170.
t i*  sztuki zti 5 —, sseść s itn k  złr. 9 —. 
Srebrny P.oskopf o 3cb kopertach b a rd n  sil­
nych *łr. 5 76 Stalowe Rem. m ęszie zli. 2 35, 
damskie *łr. 2 50. Srehrne zegarki ^amsLie 
ił r  3-50, męskie tir. 3 25 B ndiiki świecące 
w nocy ».łr. 1'35. Bogato Ilustrowane (serniki 
1437 darmo I opłatnie wysyła 9 8
8. Z A H N  K r e k ć w ,  n l .  F lo r jw ń a k a  31 

| IK>8tawca Zw.ązkn c. k urzędników pastw

t 4 r i b 4 > i  k W | L  *8r«8r«la

1  Jobolewsijicgo w JjraHcwic
otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Nowości
w m steryałach wełnianych, jedwabnych i do prania, na Kostyumy, 

Suknie, Rlnzki i Okrycia, oraz

gotowe: Kostyumy. Suknie, Okrycia . Paltociki.
C e i t y  b a r d * ©  n i s k i e .  T o w a r  d o b o r o w y .

Y j  P ró b k i n a  żą d a n ie  o d w ro tn ie  i opłatnie. 1147 7 10

l
K R A W IE C  M ĘSK L

Zawiadamiam P. rl\ Odbiorcóv • 
że ]iiź nadszedł transport materyj 
francuskich, angielskich i krajowy0 ‘ 
na ubrania męskie, które wyrabiam 
po najniższych cenach.

Polecam się pozostaję z Wy­
sokim szacunkiem 1366 6 10

W. Stachowicz
Kraków, Rynek L. 29.

Z DnucurL Literackie w Krakowie, nl. ’iuęiello6«a lu. KządCi Drukarni L. K  Górak’


